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P r z e d p ł a t a  w y n o s* :
w Krakowie'

miesięcznie 1 zlr. 35  cnt., kw.-irtulnie 4 zlr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 1(1 złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt.
miesięcznie.

Na prowincji i w całej manarchji Austro-Węg..
miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie 5  złr. 

półrocznie 10 zlr., rocznie 20  zlr.

Numer pojedynczy 6  cnt. na prowincji 10 cnt.

KURJER
wychodki codziennie c godzinie 8 rano.

C e n a  o g ło s z e ń :
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cni., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od w yrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
2a cnt. „N adesłane11 20  cnt. od wiersza.

Adres dla telegram ów.

„KURJER POLSKI4* —  KRAKÓW.
Rękopisów Redakcja me z r -n x a .

Z bieżącej chwili.
Slow .ańszczyzna od wieków w nader oięż- 

k,em  znajduje się położeniu O d zachodu p rą  
na n ią  sta le N iem cy, a od wschodu różne 
pion-iona azjatyckie, k tóre w praw dzie przyjęły 
już  język  słow iański, ale nic zguła nie s tra  
oiły z  swej dzikości. N ie dosyć przecież na 
tem , bo na ciele S łow iańszczyzny usadowiły 
się dw a grzyby szkodliw e, k tóre toczą i w y­
sysają. G rzybam i tem i są dwie w yspy e tno ­
graficzne, ja k ie  tw orzą M ad.arzy  i R um uno- 
* ic . I le  klęsk na Słow iańszczyznę Siiągnęn 
M adjarzy , wiadom o powazeobn.e. N ie po trze­
bujemy również w spom inać o krzyw dach, ja ­
kie obecny rząd w ęgierski w yrządza S łow a­
kom, Rusinom  i C horw atom , bo zabierahsm y 
w tej spraw ie głos niejednokrotnie.

W ypada natom iast zw rócić uwagę na cią­
głe wzm aga/ąoą się butę szowinistów  rum uń­
skich. Ż t  R um uni w Zalitaw ii bronią się prze 
ciw uciskow i m adjarsk iem n, zadziw iać nikogo 
nie może. O w szem  sym patję  i uszanowanie 
budzi ol-rona praw  w łasnych. O burza  to 
natom iast, jeżeli ci sami ludzie, k tórzy rzu ­
cają kam ieniem  potęp ien ia na M ad.arów  za 
ucisk narodow y, ^am togo ucisku się do ­
puszczają — a tak  w łaśnie postępują R u m u ­
ni bukow ińscy. P isaliśm y już, że na B uko 
winie, wzdłuż granicy  rum uńskiej, szerzy się 
Wr°ga dia A ustrji p ropaganda w ielkorum uń- 
ska w śród inteligencji rum uńskiej r a  Bu- 
b )winie w ytw arza się szowinizm rcm unizacyj- 
ny, k tó rego  ostatecznym  celem wywalczenie 
rum uńskiem u ję zy k ó w  wyłącznego panow ania 
w tym  krajo  Poniew aż obok Rusinów  i N iem ­
ów zaru jsłom  tym  na przeszkodzie sto ją  P o ­

lacy, przewyższający R um unów  cyw ilizacją, 
a w skutek oparcia  o G alicję także niem ałe 
mająoy wpływy polityczne, zapalali przeciw  
nim  szowiniści rum uńscy swoją nienaw iścią, 
której w ynikiem  były  znane bu rdy  podczas 
zjazdu „Sokołów* polskich w Czerniow caob.

N ic w ątpim y, że właśnie zajścia czernio- 
Wiecnie o tw orzą oczy tak  rządow i, jak  Koln 
polskiem u D ow iadujem y s i ę , że ze strony  
<Ęgo ostatn iego s .a ło  się ju ż  w szystko, co 
bjdo potrzebne, celem zabezpieczenia Pola- 
P°n ,i na B ukow inie bezpieczeństw a osób. 
Kząd r a ś ,  k tó ry  u nas i w Czechach tyle 
sawsze okazuje e n e r g i i ,  uczyni zapew ne 
w szystko, aby  pookrom ió rum uńskich  aw an­
turników  i wytłómaozy politykom  rum uńsk im , 
ze chcąc uchodzić za obyw ateli lojalnych, nie 
powinni dopuszczać, aby pod ich bokiem  ze 
strony rum uńskiej dopuszczano się nadużyć i 
gwałtów Czy pp. M nstaza i tow arzysze, czy 
•nianowicie m etropolita praw osław ny w C zer- 
iiow caoh usłuchają rady  rz ą d u ?  Czy prze 
‘tana nadużyw ać swego w oływ u, znaczenia i 
M ajątku na szerzenie nienaw iści plem iennej i 

podbeohtyw anie ludu i m łodzieży przeciw  
łndności nie um uńskiej ? Jeże li m ianowicie 
•uetr.inolita nie zm ieni swego postępow ania, 
jeżeli nadal za pom ocą cerkwi praw osław nej 
rum unizować będz e R usinów , jeżeli i nadal 
S‘nsić będzie fanatyczne „apologie“ , wypa- 

e patrio tom  ruskim  dołożyć s ta rań , aby 
oerkiew rusko-p raw osław na dosta ła  władnego 
Pssterza narodow ości r u s k ie j , do czego P o -  
la°y pom agać im nie om ieszkają.

O dyby r jzdżiał cerkw i praw osławnej w e-

ltug narodowości byl trudny , pow iujenby rząd, 
k tóry  katolickich biskupów  skłania! do u s tę ­
powania d la  względów politycznych ze s ta n o ­
wiska, usunąć ozerniowieckiego M orariu  i p o ­
sta rać  s ię , aby po nim  nastąpił jp ie li nie R u ­
sin, to  przynajm niej człowiek um iarkow any i 
bezstronny.

D la Polaków  osta tn ie zajścia czerniowieokie 
będą z pew nością zachętą, aby gorliw ie bro- 
n li swych posterunków  na Bukow inie. Swego 
czasu w yraziliśm y zdanie, że posterunku  tego 
bronić pow inien przedew szystkiem  Lwów i 
G alicja w schodnia. O sta tn ia  wycieczka „S o ­
kołów* do Ozerniowiec ubok innych objawów 
dowodzi, że myśl nasza nie była bezpłodną, 
jak  nie przbrzm iały  bez echa nasze naw oły­
wania, aby Kra'<ów gorliw ie zajął się C ie ­
szynem, gdzie w alka z germ anizm ora bardzo 
uT udnioua, tego dow odem  choćby list., k tó ry  
zamieszczamy poniżej.

Z Cieszyńskiego.
Ze strony bardzo podajnej piszą nam dnia 

25 lipca :
3 lipca li r. była rocznica zgonu ś. p ks 

F ranciszka Śniegonia, jeneralnego wikarjus/.a 
i b iskupa sufragana w Cieszynie. Bvł to  p ie r­
wszy b iskup , k tóry  miul sw ą siedzibę w C ie­
szynie ; była to ozdoba naszej krainy, chluba 
nasz<go ludu p o lsk ieg o , odeń czczony, ko­
chany i poważany. f5. p. ks. b iskup  F ranci 
szek Śiiiegoń jako  syn uaszej ziemi pokochał 
nasz lud polski calem  sercem , wiedząc d o ­
brze, że do ludu po lsko-śląskiego trzeba w 
jego języku przem aw iać; to  też w swoich 
przem ów ieniach z okazji udzielenia sakram en 
tu Bierzm owania św . odzyw ał się do ludu w 
polskim  języku . Zgou jego okrył k irem  ża ło ­
by cały Ś ląsk  i niejeden sobie pom yś'ał, że 
to  może pierw szy biskup  w Cieszynie i na 
dłuższe lata znowu nie będziem  mieli żadne­
go. 1 tak  się stało. K rć tk o  po pogrzebie ś. p 
ks. b iskupa Śniegonia wynurzył się najprzew . 
b iskup  wrocławski d r  Jerzy  K opp , że nie 
zam yśla d la  Ś ląska austrjack iego  m ianow ać i 
Stolicy A postolskiej podać do zatw ierdzenia 
b iskupa-sufragana a to z tej przyczy ,y, że 
się czuje dosyć silny, by i nasz Ś ląsk  za­
spokoić; dopiero, gdy pod -ta rze je , i nie bę­
dzie sam  m ógł udzielać bierzm ow ania, w len 
czas zam ianuje d la  Ś ląska naszego b iik u p a  
sufragana. Siuwa djeuezalnego b iskupa już 
się z iśc iły ; zam iast b iskupa mamy ty lko p ra ­
ła ta  ir.fułata z przyw ilejem  noszenia w szyst­
kich o*nak biskupich. A toli to  na i nie po ­
winno zaspokoić ani w żaden sp o ió b  zasp o ­
koić nie może. W szyscy cijecezanie katoliccy, 
ja k o  Słow ianie tak i N iem cy, m am y prawo 
od djfcezalm-go b iskupa żądać, by nam  dał 
b iskupa-sufragana d la austrjaokiej części n a ­
szej djecczji, bo do tego zobow iązał się ś. p. 
w ielkoduszny i nader szczodrobliwy ksiąrę 
b iskup  dr. R obert H erzog  zaraz po w ynie­
sieniu na S tolicę b iskup ią  we W rooław u a 
zobowiązał się do tego w im ieniu swojem i 
swoich następców . W laściwem m iejscem , gdzie 
to należało się najprzew . djecezalnem u b isk u ­
pów. przypom nieć życzenia tali duchow ień­
stw a jak o  też i ludu katolickiego, był adres 
ułożony w kancelarji jeneralnego w ikarja tu  w 
Cieszynie za poprzednią ..aradą dziekanów  i

podpisyw any przeszłego roku przez ducho­
wieństwo do b iskupa w rocławskiego, pozo­
s ta n ą  przy m atce djecezji, ale tego życzenia 
czy z obaw y lub innej tam  jewzuze przyczy 
ny w nim nie było, co na naszą szkodę wy­
szło i na d ługie la ta  nie da się powetować.

W  życiorysie ś p. k s ie c a  biskupa dr 
R oberta  H erzoga pisanego d la  ludu polskie­
go na Ś ląsku  anstrjack im  znajduje się o tej 
spraw ie następujący u s tę p : „K u końcowi tego 
życiorysu niech mi wolno będzie jeszcze po 
mówić o jednej spraw ie, k tó ra  nas katolików  
djecezji w rocław skiej, części austrjaokiej, naj­
żyw otniej obchodziła i k tó rą  przeważuie ś. p. 
księciu biskupow i R obertow i zawdzięczamy. 
Po śmierci ś. p. księcia b iskupa H enryka  
F o rste ra , k tó ra  nastąp iła  20 go października 
1881 w zam ku Jobannesberg , dały się sły 
szeć różne glosy, aby utw orzono osobną d je 
cezję ze siedzibą w 'C ieszyn ie , albo p rzy łą­
czono nas do K rakow a lub do O łom uńca. 
L iberalne gazety bałam uciły  opinią publiczną 
i zaw racały k a t likom  i niektórym  gazetom  
katolickim  głowy. Jednakow oż duchow ieństw o 
i większa część ludu katolickiego niezachw ia­
nie stali przy  m atce djecezji me chcąc nic 
wiedzieć o rozwodzie albo odłączeniu się. 
O so b n i depu tac ja  u d łla  się do W rocław ia i 
W iednia w ynurzając nieziom ne postanow ienie 
pozostania przy djecezji w rocławskiej, ale żą­
dając zarazem  uw zględnienia i spełnienia ż y ­
czeń tak  duchow ieństw a ja k  i Indu. N ajgló- 
wniejszem życzeuiim  było m ianow an’e b isk u ­
pa sufragana, jego dotacja z dochodów dóbr 
w niem ieckiej części Śląska położonych i 
dwóch kanoników. W dzień konsekracji przy j­
m ował ś. p. książę b iskup  R obert depataoję 
duchow ieństw a katolickiego pod przew odni­
ctwem  ówczesnego przew jeneralnego w ikar- 
jusza, teraźniejszego ks. b iskupa sufragana 
F rauciszka Śniegonia i p rzem ów i następują 
co : Uważam  te wasze życzenia za słuszue i 
spraw iedliw e i w istniejących stosunkach za 
zupełnie uzasadnione i nieom ieszkam  ich u 
rzeozywistnienie uskutecznić. C o się tyczy 
m ianow ania b iskupa sufragana dla części au ­
strjaokiej, to  ta  spraw a nie napo tka na żad.te 
trudności, gdyż odnośne koła albc się już na 
to  zgodz.ly albo ich zezwolenia z pewnością 
oczekiwać można. W zględem  kanonikatów  
honorowych w praw dzie z jednej strony w y ra ­
żono pewne w ątpliw ości, ale przecież może 
ta  spraw a w drodze dyplom atycznej w zaba­
wa Iniający sposób zostanie załatw ioną. Nie 
m ogąc wam w tym  względz.e dać zupełnego 
zapew nienia, mogę to przecież uczynić rzgię • 
dem  m ianow ania b iskupa-sufragana. U dzielę 
chętnie do tego potrzebnych środków  i ofia­
ru ję wam to jak o  podarek poranny na w s tę ­
pie mojego urzędow ania*.

T ak i przebieg a  rała cala spraw a, gdy  cho • 
dziło o to , czy śląska część zostanie przy 
djecezji wrocławskiej czy nie. Ó wczesna de- 
putaoja w ynurzyła, jak na górze napom kną­
łem, we W rocław iu i W iedniu ochotę pozo­
stan ia przy m atce djeoezji, ale zastrzegła so ­
bie pew ne w arunki, na k tó re  się obie strony 
zgodziły t. j . ,  ówczesny książę b iskup  Ro 
bert i N ajjaśniejszy P an . T a  um owa zobow ią­
zuje obie strony , tak  że je j jedna sam a przez 
się dowolnie zerw ać nie może. D uchow ień­
stwo i lud kato lick i ma tedy praw o żądać 
od djecezalnego b iskupa, by nam  znowu dał 
b iskupa-su fragana, k tó ryby  do naszego pol­
skiego ludu po polsku m ówił, k tóryby  się z

nim porozum ieć umiał. G orycz i ból ponie­
kąd i oburzenie ogarnęło serce każdego p ra ­
wego patrjo ty  polskiego, gdy  przeszłego ro ­
ku książę b iskup  K opp przy udzielauin b ie­
rzm ow ania św. w dziekaństw ie karw ińskiem  
d o  p o l s k i e g o  l u d n  p o  n i e m i e c k a  
m ó w i ł  a dopiero  drugi ksiądz tłum aczył 
ludow i polskiem u »lowa biskupie Dziwujemy 
się, że tak  po itępu je b iskup  katolicki. Cóżby 
byli N  em ey za O paw ą pow iedzieli, gdyby  
był ś. p. b iskup  Śniegoń do nich po polsku 
m ówił, kiedv udzielał bierzm ow ania św we 
F ryw aldow ie?  O to  sobie roztropniej postąpił 
ś. p. książę b iskup  F o rs te r , gdy  w S trum ie­
niu w swoim  czasie b ie rzm ow ał; jak u  N ie­
m iec nie um iejąc po p o lsk u , nie m ówił do 
ludu polskiego po niem iecku, ale każdy dzień 
przed B ierzm ow aniem  przem aw iał naznaczony 
do tego proboszcz od o łtarza po polsku, pod­
czas gdy  b iskup  siedział na tron ie obok o ł­
tarza. M niem am y, że w przyszłości inaczej 
postępow ać będzie książę biskup K o p p  i że 
w dziekaństw ie bielskiem , gdzie to chce w 
sierpuiu t. r. bierzm ować, całkiem  uie będzie 
przem aw iał do Indu polskiego po niem iecku, 
bo jeżeliby to uczynił, m usielibyśm y mu przy­
pomnieć, że b iskup  katolicki nie ma się przy­
czyniać do germ anizow am a polskiego ludu 
już  tak  dosyć uciskanego przez w iekow ą g e r ­
manizację.

Jeszcze jed n ą  spraw ę m usim y tu  poruszyć. 
W iadom o, że na nsseym  Śląaku dachow ień- 
swo kato lick ie a to  jeszoze nie w szystkie i 
mała g a rs tk a  mężów trzym a z ludem , broni 
p raw  jego, stui ua jego  czele i stanow i in te ­
ligencję p o L k ą ; — a mówię ta  ty lko o k a­
tolikach. O tóż na tych szerm ierzów  łudu ka­
tolicko-polskiego nasz jeneralny w ikarj i t  ca ł­
kiem nie zw aża i m ija ich przy miano Wa­
niach różnych. K tóż  więcej pracuje dla ludu 
polskiego na Ś ląsku nad ks. Świeżego, n a ­
szego czcigodnego poida do R ady państw a i 
na sejm śląski? A  przecież ani jeduej nie d o ­
stąp ił godności kościelnej Jego  poprzednik  
w gim nazjum  w C  erzynie ks. B itta  był d łu ­
gie la ta  radcą konsystorjaloym  i egzam inato­
rem  pro iynudalnym , a ks. Sw :e ż y ? . . .  M oże 
to  wielki błąd w oczach jeneralnego w ikar­
ja tu , że pracnje dla ludu i je s t p a trjo tą  poi 
sk im ?  S a p k n Li sa t.

POLSKI SOCJALIZM]
A C U D Z O Z I E M S Z C Z Y Z N A .

(D Aończenie).

N ie in aą  też choć  nieco trw alszą p rry  
szlość rokuje socjalizmowi T  de W yzew a. 
K onsta tu jąc  brak  jedności zasad i ta k ty k i 
tak  w śród m arksistów  w ogóle, js k  i w »o 
cjali8lycznyołi partjach  A nglii, F rancji, Bel­
gii i N iem iec w szczególności, zestaw iając 
dałeś za słabe siły  socjalistów  z potęgą ich 
przeciw ników , dochodzi W yzew a do  tego 
wniosku, że socjaliści pozostaną ty lko „mąci 
cięłam , pokoju* (in ą u iiteu rs), k tó rych  c tlym  
zyskiem i nagrodą będzie zadow olm enie, że 
spraw ili niepokój. Socjalizm  będzie odtąc 
chroniczną słabością społeczeństw a onkrobą, 
baccillusem  sucho tn iczym , toczącym  płuca 
lu d z k o śc i! M oże zdoła on  zniszczyć jej o r ­
ganizm , ale i sobie nie zapew ni bytu. (Porów

T . d e  W y z e w a  L e  m ow em ent sociahzte 
od str. 2 2 5 — 240). T rafne to  porównanie — 
bo lubo socjalizm , ja k  Da początku w spo­
m niałem , ma w sobie niejedno słuszne żą­
danie, niejedną m yśl szlachetną — to p rze­
cież wobec innych jego środków  i celów są 
to  k rople oładki ej wody w calem  m orzu go­
ryczy — k ilka kw iatków  wonnych wśród 
duszących płom ieni...

O ceniając zatem  socjalizm wedle elem entu 
w e im przrważa jącęgo, jak o  wynik ostateczny 
zaznaczyć należy, że je s t  te  sek ta  palrtyczuo- 
n iem oralna i ateuszow «ka, której duchem  je s t 
ujem nnść, przeczenie, burzycielstw o. Z burzyć 
społeczeństw o być może potrafi, odbudow ać 
— nigdy, wyrwać i zaorać umie, siać i u- 
p ra w i/ć  nie podo ła ; zrani, ieoz nie uleczy, 
zabije, lecz nie w skrzesi, będzie rózgą w rę 
ku Bożem , lec.", nigdy znakiem  zbaw ienia 
Na pogorzeliska dzisiejszego społeczeństwa 
chw asty  ty lko  porosną, zimno i straszno bę­
dzie socjalistom  w śród ru in  św iątyń i p a ła ­
ców. Z pergum  nowych k a r t kodeksów , ze 
srczą ków  ta rcz  herbow ych, z pozdruzgota- 
nych tab lic  d e k a lo g u , nic zbudują sobie 
szczęścia p rzyby tku !... T em  więcej, że na j­
gorętsze ich pragnienia usunięcia „ klechów, “ 
zburzenia kato lickiego K ościoła n igdy się nie 
ziści! K ościół tc sta ry  żołnierz co już z urn- 
cn iejizym i potyka! się nieprzyjaciółm i i sil­
niejsze przetrw ał ;u t bnrze. R obił on już  
trum ny  rzym skim  cezarom , p rzysuw ał do 
swego rydw anu H untiy  i W andale, nad gro­
bam i H oheusztaufów  i B onapartycb śpiew ał 
ou rt qu iesca t! J a k  Juli an odstępca nie po ­
trafi! odbudow ać św iątyni Jerozolim skiej, aby 
zadać kłam C nrystusow em u proroctw a, tak  i 
ino ja liz in-odstępca nie pot-afi zburzyć św ią ­
tyni Chrystusow ej ni zaprzeczyć je j wieczno 
trw ałości. O statn iem  słowem w szystkich w ro­
gów K ościoła i było i b ęd z ie : Galilee tu ­
m b  !

N iech więc socjalizm, powtarzam* raz j e ­
szcze, nie łudzi siebie, a przynajm niej mech 
n ’e zawodzi biedaków , obiecując im raj, k tó ­
rego dsć  nie może, w zam ian za w yrzecze­
nie się B oga — bo kłam stw em  są jego s ło ­
wa które m ‘ woła do ludu

„ J a  dam ci w ręce, o tłum ie ponury,
Ląd, morze, icb skarby olbrzym ie,
Dam ci rząd  św iata, rozkosze ku ltu ry ,
Dam dłoń swą —  mnie W o l n o ś ć  na

[imię!*
( N aprzód  z d 1 m aja b. r.)

Tas: sam o przem aw iał na szczycie K w a 
ran tan ii duch k łam stw a i ciem ności do C h ry ­
stu sa  P ., uaazu jąc mu królestw a ziemi. _To 
w szystko dam  tobie, jośli opadłszy oddasz 
nu pokłon*. O ! nie upadnie lud  nasz pol- 
Rki przed wami ani się pokłonj bóstwom 
waszym , bo zbyt głośno jeszcze słyszy on w 
tw em  sercu odpowiedź C hrystusow ą : „P anu  
Bogu tw ojem u będziesz się k łam ał i jem u 
sam em u służyć będziesz*.

T a k  więc dob egłem końca tej n iew dzię­
cznej rozpraw y —  u,ewdzięcznej m ów ię, bo 
celem j«j było w ykazać ujem ne i zgubne 
zasady, k tóre z codzoz em szozyzuy w kradły  
się do polskiego socjalizm u i w nim  się p a ­
noszą. A zawsze n .em iłą i niewdzięczną je s t 
rzeczą ukazyw ać ciem ną stronę obraza. J e ­
dnakże niebezpieczeństw a gcożąoogo dow ieść 
faktam i, by przedtrzedz i ratow ać — to po 
w innosć św ięta. W ięc spelm w szy ją , tym ,
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, f o  w szystko je d n o , — rze k ł na to  sę- 
.Zla’ - j  zaw sze zos ta je  (akt, że oni chcieli 
.ru <f nie F u ja rę , tylko Zaklikę, F u ja ra  p rzed  

g *  *en  Hakon p o w ą c h a ł i zg iną ł — a  Ż a­
rz* 0(^c*ech a  ̂ tylko tym  e te rem  ju ż  ró z -  

,' u łn j'ra w  p o w ie trzu  i d la tego  ty lko się 
s ł o ń c  r ° Wa*’ W szystko to  je s t  ja sn e  ja k

P oczem  obydw a w rócili do m ieszkan ia  
kiecT ^0 —  a c'°*jrz e  było z pó łnocy , 
świeciły'*' W ,e ^ °  ° ^ naŁ‘b jeszcze św ia tła

„• ^ rar)fb°La, dzieci Z akliki i g u w e rn a n tk a , 
nei ' ^eszcZ|J d o b rą  godzinę w sali ja d a l-  

J i rozm aw iali ze sobą , p y ta jąc  sieb ie  na- 
p ^ m ’ co to  z tego  będzie. 
j a n d o L i  ro b ił sob ie  w yrzuty , że ja k ą ś  
— f . htw .orąył •, phcia ł ią u trzym ać.

?  lcb ^am  zna  t vf;h sędziów , — 
w vohra^ • W k0^ r u > n ie  m ia łem  o tem  
DrzpniiH-en-ia ze sa  , a k podejrz liw i i tak  
sie o 1 , 'Wl • d o p ie ro  te raz  dow iedzie liśm y 

ra ' ze kazali o b d u k o w ać  F u ja rę , kto

się m ó g ł tego  spodziew ać? Kto w ie te raz , co oni 
lam  je szcze  w ym yślą. A le ufajm y B ogu, że 
kto n iew inny , tem u  nic się n ie  s tan ie .

Ignaś m ilczał
A le G enia się ju ż  o trzeźw iła , —  m ia ła  to 

p rz e d św a d c z e n ie , że je s t zu p e łn ie  n ie w in ­
ną, zaczem  rzek ła  g łosom  s ta n o w c z y m :

— Cóż nam  się s tać  m oże V przecie  m yś­
my nie w iedzieli o tuczem .

P ra n d o ta  także był tego zdan ia . P oozein  
p o sz ed ł jeszcze obaczyć, co się dzieje z Za 
kliką, lecz w idząc, że spi snem  spoko jnym  
i tw ardym , p o żeg n a ł się z dziećm i i p o szed ł 
ito (tom u.

Dzieci i g u w e rn a n tk a  także sp ać  «ię ro ­
zeszły, każdy do sw oich pokojów .

Ale n a  drug i dzień  ran o  zrob ił się sądny  
dzień  w Z aklikow ie.

S ędzia  z d o k to rem , z o ficerem  od  ża n - 
d a rm ery i i ze sw oim  p isarzem , spadli ja k  
c h m u ra  g rad o w a  n a  pa łac  i zaczęli w nim  
g o sp o d a ro w ać , jak  gdyby u  siebie. U sad o ­
wili się w tej części p a łac u , gdzie były 
dam sk ie sa lony , kazali so b ie  duży  stó ł przy  
n ieść, postaw ili krucyfix n a  siole, p o ro sk ła  
dali na n im  p ap ie ry , p ió ra  i k a łam arze , za 
b ie ra jąc  się do  sp isy w an ia  p ro to k ó łó w .

K tokolw iek za jm o w a ł się s tu d y o w an iem  
in te lligencyi zw ie rzą t, tem u  zap ew n e  n ie raz  
p rzyszło  n a  m yśl, że w ęch  psów  d zia ła  na 
ich im ag inacyę a to  w  ten  sposób , że k ie ­
dy pies po w ąch a  tro p  cz ło w iek a  a lbo  zw ie ­
rzęc ia , to  p o s ta ć  tego cz łow ieka albo zw ie­
rzęcia  m alu je  się  w jeg o  w yobraźn i w  c a ­
łości, tak  że j ą  w idzi p rz e d  sobą . Inaczej 
tru d n o b y  sob ie  w ytłum aczyć, d laczeg o  Dtes

zn a jd z ie  po  tro p ie  sw ojego  p a n a  a lbo  to 
zw ierze, k tó re  k azan o  m u gonić. P rz y p u ­
szczenie to  je s t tylko dom ysłem , k tó ry  ń -  
gdy sp raw d zo n y m  nie będzie . A le to p e ­
w n a , że każdy  sędzia  śledczy, ja k  tylko so ­
bie w szystkie posz lak i p o p e łn io n e j zb rodn i 
zestaw i, n a ty ch m ias t tw orzy  w  sw ej w y o ­
b raźn i cały o b raz  dokonanegu  czynu — a 
po tem  nie m asz tej siły ludzkiej, k tó raby  
m u go w ybiła z g łow y, ch y b a  żeby ca łk iem  
n iezb ite  fak ta  go p rzek o n a ły  inaczej. Ale 
w idziano ju ż  n ie raz  i takich  sędziów  ś le d ­
czych, k tórzy  w b re w  później pozb ieranym  
a całk iem  w iarygodnym  zeznan iom , p o z o ­
s taw ali zaw sze przy sw ojem  p ie rw szem  p o ­
jęc iu  i n ie  dali się n iczem  p rzekonać , że 
dow olny  w y tw ó r sw ej w yobraźni w zięli za 
p raw d ę .

S ędzia  p rzez  no c  sob ie sw oje  w y o b ra że­
n ie w y tw orzy ł i p rzy szed ł ra n o  z p rz e k o ­
n an iem  go tow em , nie aby p ra w d ę  odkryć, 
tylko ażeby  n a  to  p rzek o n an ie  znaleźć d o ­
wody. Być m oże zresz tą , że w iedząc  d o ­
b rze , ja k a  g ra ik a  m u się zd a rzy ła  z Zakli- 
ką, w  tym  raz ie  także m ia ł m yśl ja k ą ś  u b o ­
czną, k tó ra  go p ro w ad z iła , ale o tem  n ik t 
n ie  m ó g ł n ic  w iedzieć.

P rzed  ro spoczęc iem  śledzi w a k aza ł się 
zap ro w ad zić  do poko ju  Z akliki i w zią ł ze 
so b ą  d o k to ra . Z aklika ju ż  się o budził, ale 
nie by ł zu p e łn ie  p rzy tom ny . Z d aw a ło  się 
n aw e t, ja k o b y  sędziego  n ie p o z n a ł a n a  
s taw io n e  m u  p rzezeń  p y ta n ia  o d p o w iad a ł 
bez zw iąsku . Gzy Z aklika isto tn ie  nie był 
p rzy tom ny , czy tylko n ie p rz y to m n o ść  u d a ­
w ał, aby n ie p o trz e b o w a ł nic zeznaw ać, to

tru d n o  było  o d g a d n ą ć : ale sędziem u, o ile 
się  zdaw ało , było to  w łaśn ie  n a  rękę, bo 
m ia ł tw arz  b a rd z o  w y p ogodzoną , nie kaza ł 
do k to ro w i egzam inow ać bliżej jeg o  ch o ro ­
by, p o że g n a ł go ja k n a jp rę d z e j a  w raca jąc  
do dam sk ich  pokojów , sam  u p rzed z ił z d a ­
n ie d o k to ra , m ów iąc do n ie g o :

— O n  jeszcze je s t  ca łk iem  o d u rzn n y  tym  
e te rem , je g o  zezn an ia  w tak im  s ta n ie  um y ­
s łu  n ie  m iałyby żadnego  znaczen ia.

— Ale to  m in ie, — p o w ied z ia ł d o k to r, — 
ja  pow iem  felczerow i, ja k  go m a ku row ać, 
m oże to  p o trw a ć  p a re  tygodn i a  n a w e t p a ­
rę  m iesięcy, a le  p o te m  zd ró w  bedzie .

— A ja  w aru  p o w iad am , - rzek ł n a  to 
sędzia  to n em  tak im , ja k  gdyby m u d a w a ł 
n au k ę , k tó rą  p o w in ien  sob ie sp am ię tać , —  
że on  n igdy do zu p e łn e j p rzy to m n o śc i um y­
słu  nie w ióci, będzie u zn an y m  za  g łupo- 
w atego  i dzieci będą  po n im  za  jeg o  życia 
dziedziczyć.

S ęd z ia  byl k o n te n t Poczem , p rzeszed łszy  
p rzez  sa lę  ja d a ln ą , za s ia d ł za s to łem  do 
ś ledztw a.

P rz y p ro w ad z o n o  m u w szystkie sługi d w o r 
sk ie po  kolei, począw szy  od K ańskiego i 
fe lczera  aż do  o sta tn ie g o  z lokai — a on 
je  b ad a ł, n ie ty lko  o to , co który z n ich  w i­
dzia ł lub  słyszał, ale także  i o to, co się 
tu  dzia ło  p o d czas m niem anej śm ierci 
Zakliki N iek tóre zeznan ia  w ypad ły  b a r  
dzo n iekorzystn ie , m ianow icie d la  Ig n a  
s ia , bo  się z m ch okazało , że on p rzez  te n  
czas był tu ta j p an e m  w szech w ład n y m , d e ­
spo tycznym  i chciw ym , a te ra z  zo s ta ł zre­
dukowanym do swojej d aw n e j roli m ało­

le tn iego  p an icz a  N iektórzy  lokaje, z a g ro ­
żeni k a ram i, o pow iada li ró żn e  p lo tk i o tem , 
że p a n  ich chce w y d ać  sw oją  córkę za p a ­
n a  T a r ła  a  o n a  chce iść za p a n a  F irle ja .

In d ag acy e  te  trw a ły  ze trzy  godziny a 
m oże i w ięcej.

P o tem  sędzia  k a z a ł sob ie  p rzy p ro w ad z ić  
Ig n a s ia  a po  n im  G enię i g u w ern an tk ę . K a ­
za ł im  s ta ć  p rze d  so b ą  i obch o d z ił się z 
n iem i su ro w o : nie by ło  ju ż  w  nim  ani śla ­
du  sa lonow ego  k w ale ra , tylko sędzia , sz o r­
stki. suchy  i n ieu b łag an y . N ap rzó d  b a d a ł 
Iguasia  sam ego, p o tem  G en ię : o b o je  ze­
znali ca łą  p ra w d ę  jed n o zg o d n io  — a  g u ­
w e rn a n tk a  p o tw ie rd z iła  ich w szystk ie ze­
zn an ia .

P o te m  g u w ern an tk ę  o d p ra w .ł —  Ig n asia  
i Gonię za trzym ał.

P rz ez  m a łą  chw ilę p a trz a ł n a  n ich  zda- 
leka, trzym ając  ich tw a rz e  p o d  p rze szy w a- 
jącem i p rom ien iam i sw ojego  w zro k u  jakoy  
p o d  szty le tam i —  a p o te m  skoczył ku  n im  
ja k  tygrys i k r z y k n ą ł :

—  T o  wy chcieli s tru ć  o jca  a s tru li F u ­
ja rę  !

Ig n a ś  sk o s tn ia ł od  p rz e ra ż e n ia  i m il­
czał.

G eni k rew  u d erz y ła  do głow y, w idać b y ­
ło , że j ą  to  obu rzy ło , ale zap ew n e  i o d u ­
rzyło , bo się za ch w ia ła  u a  nogach .

f ia l i z y  i i  t.ąni).



KURJER POLSKI.

któ rych  to  do tkn ie i oburzy, pow tórzyć ty lko  
m ogę sw ro tkę cytow anego ju ż  w iersza s 
P o b u d k i:

„A te ra s  mię przeklnijcie i obrzućcie katem, 
Ale ełowa te  amntne, ja  wam rzec musiałem!"

D o tych zaś, k tó rym  to rtu ra  zlotem  drogę 
życia wysłana, do tych, na k tórych  socjalizm 
Gkiem nienaw iści i zazdrości spogląda, do 
tych niew ielu, k tórzy  m ając dosta tk i zapomi 
nają o ubogich swych braciach, do tych prze­
m awiam  także — bo ukazując im grozę socja­
lizm u, wzywam do walki z tym  nieprzyjacie 
lem nie na karabele, ale do walki na serca 1 
W alka to  niemniej wspaniała i szlachetna 

ja k  pod K ircholm em  albo Chocim ^m ! W aika, 
do  k tó i ej zaraz stanąć potrzeba, bo już za 
m ek św. T ró jcy  zagrożony, ju ż  P ank racy  nad - 
c h o d z i.. w ięc hr. H en ryku  broń się!...

Ks. B ro n isła w  S ty s iń sk i.

Listy „Kurjera Polskiego'.'
(Gospodarka rosy jska w Serbii).

B iu łogród , 24 lipca.

D zięki gospodarce m oskiew skiej w k raju  
panują tu  stoounki, graniczące z anarchią. 
A jentom  m oskiew skim  powiodło się urzędni­
ków serbskich przekupić i przy ich pom ocy 
żądzą dziś wszechwładnie.

N ie ulega wątpliw ości, iż znajdujem y się w 
przededniu  w ypadków  ważnych, k tó re  copra 
w da nie będą zdolne zam ącić pokoju eu ropej­
skiego, ale k tóre dla S erb ii sam ej m ieć będą 
n astępstw a doniosłe.

Rządow i rosyjskiem u pow iodło się nieszcze 
gólnie ze stronnictw em  radykalnem  i P as i-  
czem, k tóre dziś ju ż  w kraju  ctraciło  g run t 
pod nogam i.

Redyk' dow ie uchodzą tu ta j za oddanych 
ciałem i duszą R osji, oni też w m niem aniu 
ludu reprezen tu ją stronnictw o rosyjskie

K iedy rządzili w k ra ,u  postęp..w cy, stron  
nicy A ustrji, ludność otąd głów nie byia n ie ­
zadow oloną, że rząd popierał N iem ców  i ży­
dów, że w m iastach serbsk ich , w B iałogro- 
dzie zwłaszcza, z każdym  rokiem  niem ieckich, 
recte żydow skich firm przybyw ało.

W skutek wojny nieszczęśliwej podw yższono 
podatk i, niezadowolenie stąd  poczęło się zw ięk­
szać W tym  czasie radykaln i, nie szczędząc 
na agitacje w ypłacanych im rub li „kom itetów  
panslaw istycznych", potrafili za pom ocą prasy 
i p łatnych ag itatorów  niezadowolenie rozdm u­
chać do tego stopnia, iż w w yborach o trzy ­
m ali w iększość

G dy przyszli do rządów , rozpoczęli gospo­
d a r c e  w kraju  wraz z ajentam i rosyjskim i 
w ten sposób, że najwyższe rozczarow anie i 
niezadowolenie w krótce zapanow ało dziś w szę­
dzie.

A jenci rosyjscy sprow adzają do k raju  swych 
popów , popierają tak ich  ty lko Serbów  w 
wojsku i w nrzęda- h, k tórzy odebrali wycho 
wanie rosyjskie i k tórzy się w ynarodow ili. 
Z  tej przyczyny przychodzi pom iędzy nim i a 
ludnością do nieporozum ień i zajść gw ałto­
wnych. N iezaw isła pra^a serbska przepełniona 

je s t  opisam i w ypadków , św iadczących o a n ­
tagonizm ie pom iędzy ajentam i a  ludnością.

R ząd  rosy jsk i, okptw szy zapew ne fałszy­
wymi donosam i swych urzędników , sądzi, że 
po zwycięstw ie radykałów  zapew nioną m a 
przez nich przewagę na zawsze i w rota na 
oścież o tw arte . N ie wie on, że radykałow ie 
a przez m ą i R osja całkow icie na pow adze 
i zaufaniu ludności stracili.

Z  P asicza nie je s t już zadow olone stron 
nictw o radykalne, gdyż w osta tn ich  czasach 
sta ł on się ślepem  narzędziem  R osji. T akże 
proces m orderców  BAłczewa, toczący się w 
Sofii skom prom itow ał w oczach Serbów  w 
najwyższym  stopniu  R osję sam ą i je j zwo­
lenników . W  niektórych okolicach serbsk ich  
czytują bułgarskie dzienniki, część serbsk ich  
bynajm niej m e ta i tego, cc R osja w B ułgarji 
rob i, s tąd  w iadom ość o kom prom itującym  
przebiegu procesu pow szechna.

C hcąc P asicza  od po lityki nadal usunąć, 
aby m u uniem ożliw ić dalszą destrukcy jną akcję, 
postanow iono go w ybrać rejentem  i tym  s p o ­
sobem zm nsić do oddania tek i prezesa mini 
strów  V elim iriczow i

W  tych dniach, ja k  tu  sobie poufnie opo 
w iadają, odbyło się tajne zebranie stronników  
rządu.

N a zebraniu  podniesiono fak t, iż radyfca 
łowię staw ają się n iepopularnym i. N ie zgo­
dzono się jednakow oż na jed n ą  akcję, uzna­
ją c  tru d n o ść  sy tuacji.

D new ni L is t  zdobyw ający sobie popular 
ność swem i śm iałem i w ystąpieniam i i k ry ty ­
k ą  r z ą d u , scharakteryzow ał niedaw no w 
artyku le  w stępnym  działalność radykałów , 
odsądzając ich od czci i wiary

D zisiejszych urzędników  serbski, h , rządzą­
cych w raz z ajentam i, nazw ał bandą b iu ro ­
kratów  gorszą od bandy hajduków , k tóra 
kraj niszczy i dem oralizuje.

M ałe Novine, k tórej redak to r r e r o  T odo- 
rovic dawniej należał do obozu radykałów , 
pisze, iż dzisiejsi dygnitarzy  rządo v! w S er­
bii byli za rządów  daw niejszych ulicznikam i, 
relegow anym i za róŻD e nieczyste sj raw ki stu  
dentam i, chodzącym i po ulicach B iałogrodu 
bez butów . L udzie ci, dostaw szy s ę dziś do 
rządów, na in tra tne  posady, nic i .e robią a 
lud  tern lenistwem  i nieznajom ością rzeczy się 
gorszy.

N a  dom iar złego ag itu ją  po kraju  ajenci 
dawuiejszej d y n a itji K aradżorażew  cza.

O pow iadają oni ludziom , że ca r je s t p rze­
ciwny O brenow ieżow i, że b ieda w krajn  je  
dyne źródło m a w tern, iż M ilanow i muszą 
p łacić tak  wysokie sum y.

Złe na kraj idzie więc ze stron różnych, 
niebezpieczeństw o w różnych stronach  zagra­
ża obecnem u stanow i rzeczy. B ądź co bądź 
m c niepożądanego się nie stanie. N a  zm ianie 
wyjdzie źle ty lko  R osja, k tó rą  jej ajenci p o ­
trafili w k ró tk im  stosunko wo ouasi p rzed sta­

wić Serbom  ta k ą , ja k ą  je s t w rze; zy wist ości.
icz.

(Pośw ięcenie kościoła. —  Echa kąpielowe).

Seezaw nica , 25 lipca.

Przygotow ujem y się tu ta j do bardzo p ię ­
knej u roczystości, bowiem w dniu 28 lipca
b. r. odbędzie się poświęcenie nowo -  zbudo­
wanego kościółka. P rogram  tej uroczystości 
zapow iada Da środę przybycie ks. arcyb i­
skupa H ryniew ieckiego którego przyjm ow ać 
będzie duchow ieństw o i parafianie przy b ra­
m ie tryum falnej naum yślnie w tym  celu wznie­
sionej. W e czw artek zaś od godziny 7 do 
10, ks arcybioknp dopełni, ak tn  konsekracji 
i celebrow ać będzie snm ę pontyfikalną, p rd  
czas k tórej ks. S t Załęski T  J .  wypowie 
kazanie. N ieom ieszkam  donieść wam ze szcze­
gółam i o dopełnionym  akcie.

S m utny  w ypadek , jak iem u  uległa pani Sza- 
lay, była w łaścicielka Szcz°wnii!y, w raz z ku ­
zynką , wywołał m iędzy publicznością bardzo 
p rzykre wrażenie. Pani S za'ay , k tó ra  posiada 
tu ta j dwie piękne w ille, zbudow ane na wy 
sokiem  podm urow aniu , przechadzając się 
z kuzynką panią J . ,  usiad ła d la  spoczynku 
na barjerze p rzeg n ite j, spad ła z takow ej i 
złam ała ręk ę , kuzynka zaś je j zraniła sobie 
głowę.

M uszę też uskarżyć się na pana O leksego, 
naszego restau ra to ra . B yło tu  zw yczajem , że 
po po łudniu  codziennie około źródeł Józefi­
ny, Szczepana i M agdaleny, g ryw ała m uzyka 
d la spacerującej publiczności, tym czasem  pan 
O leksy m uzykę tę przeniósł na dw orzec, d o ­
kąd zapewne radby sprow adzić i gośc i, aby 
bufet i restau racja  przez D.ego założone, przy  
Dos.ły należyte dochody. B ardzo to  w szystko 
p ięk n ie , pan O leksy wszakże zapom ina, że 
n ie ty lko  sznycle spraw iają przyjem ność. My 
chcielibyśm y inaczej — niech wróci daw ny 
zw yczaj; decydujem y się na konsum ow anie 
■znycli i rozbratli pana  O leksego , ale przede- 
w szystkiem  niech nam daw niejsza przygryw a 
kapela.

C H O L E S A .
— W  P raw ite lstw iennym  W iestn iku  ogło­

szone zostały przepisy zachowania się cho re­
go, w razie zapadnięcia na cholerę. Pomiędzy 
innemi powiedziano, że podczas cholery du 
brze je s t jeść pierogi z czernicami, t. j z 
r zi.rnemi jagodam i. W ywody w tym  w zg lę­
dzie są tego rodzaju, że ponieważ jagody 
czarne są kw aśne po ugotowaniu, regulują 
wiec wyśmienicie żołądek i przy wymiotach 
wybornym są prezerw atyw nym  środkiem . J a ­
gody zaś surowe szkodzą. W reszcie ^ak ogól­
nie je s t to  wiadomem, odwar z jagód wywu 
łuje nadzwyczajne puty, co je s t zawsze zna­
kiem przesilenia się choroby u chorego.

—  Z  powodu niebezpieczeństw a cholery, 
grasnjącej w Rosji, odbyło się w Poznaniu, w 
gmachu d y rtk c ji policji posiedzenie konrsji 
zdrowia.

—  W  piątym  korpusie arm ji pruskiej kształ 
cą niektórych urzędników infeudentnry  w r e ­
widowania mięsa, aby w danym razie byli dc 
dyspozycji. J e s t to zarządzenie z obawy 
cholery.

—  W  A strachanie cholera dosięga niebywa­
łych nigdy rozm iarów. W  dmu 2 lipca (s. s.) 
było w szpitalu  700 chorych, z k tórych umar 
lo 252 osób.

—  Praw . wiestn. donosi o ukazaniu się 
cholery w Niżnym Nowogrodzie, gdzie w d. 
92 lipca było 15 chorych, ow ieio  zm arło : na 
na K aukazie 291, w gpbernii astrachańskiej 
135, w saratow skiej 136, w sam arskiej 10, 
w kazańskiej 8 i w woronezkiej 4.

— W  W oroneżu w d. 22 lipca nie było 
nowych wypadków chol«ry. W  W iatce do 
dzień 22 lipca zachorowało osób 14, zmarło 
19. W  Sarapulu zm arło świeżo 42 osoby, w 
powiatach gnbernii wiackiej 3 W tych dniach 
jeszcze zm arło w okręgu tu rk iestańsk im  osób 
376 , na Kaukazie 265, w okręgn dońskim 
210, w gnbernii astrachańskiej 115, w sa­
m arskiej 150, w okręgu zakaspijskim  17, w 
guberniach : niżegorodzkiej i kazańskiej po 7 
Na stacjach kolei woronezko-rostowskiej 6

—  K om unikat rządowy donosi, że do przyj 
mowania chorych ze statków  parowych na 
W ołdze nrządzoae zostały  punkty san ita rce  : 
w Oarycynie, Dnbowce, Kam yszynie, S arato­
wie, W olsku i Chwałyńskn. W Caryeynie 
chorzy zostają czasowo umieszczani w namio­
tą  h, a to do czasu zupełnego wykończenia 
baraku. W Saratow ie, Kamys>ynie i Chwa- 
łyńskn urządzono barak i, nadto udzielono po 
zwolenie na bndowę baraku poniżej S ara to ­
wa.

—  G ubernato r tu te jszy  skazał włościanina 
N ikitina na dwumiesięczne więzienie za po­
gróżki przeciw  lekarzow i w S passk im -Z -to­
nie.

—  W  P aryżu  zasłabnięcia przy objawach 
cholerycznych zdarzają się, lecz rzadko. Z re ­
sz tą  stan  san itarny  pomyślny.

— Dla dowozów z m orza Czarnego od Sn- 
chnm K ale do Kerczu zarządzono 11-dniową 
kw arantannę, dla dowozów od Kerczu do g ra­
nicy rum uńskiej pięciodniową.

—  Ze względu ua zbliżającą się ze strony 
Rosji cholerę, wydał prezes rejencji opolskiej 
do w szystkich landratów  rozporządzenie, w e­
dle którego ma policja w górnośląskich obwo­
dach nadgranicznych rewidować w szystkich 
podróżujących, przybyw ających z Polski. R e ­
wizje tak ie m ają się oahywaó w Pszczynie, 
Mysłowicach, Szopienicach, Lublińcu, Racibo­
rzu i K luczborku. Dalej m ają się laudraci 
rozpatrzeć, czy nie należy wydać jeszcze in ­
nych środków ochronnych, ażeby zapobiedz 
przewleczeniu cholery z Rosji do P rus. L and- 
raci mają się porozumieć pod tym  względem 
z fizykami powiatowymi. Również i dyrekcje 
kolejowe dostały nakaz, ażeby uważały na po­
dróżnych z Rosji.

—  M inister spraw wewnętrznych w Rosji w y­
dał okólnik do w szystkich w łaaz w gobernji 
Saratow skiej, w którym  powiedziano, że w szel­

kie iiieporLądk. podobne do tych, jak ie miały 
miejsce w Saratow ie i innych m iastach, będą 
karane sądami wojennymi.

—  Ja rm ark  w Niżnim Nowogrodzie rozpo­
czyna się dzisiaj, jakkolw iek cholera już się 
tu  p izedostała.

—  Rozchodzą się bardzo przerażające w ie­
ści po m. Baku w Rosji. Nadeszła właśnie wia­
domość z M e s  z ed , że w Sabzabarze w P ersji 
pojawiła się d ż u m a .  O ile wiemy, dżuma jest 
chorobą niesłychanie zaraźliw ą, a jedynym 
środkiem ograniczenia jej postępu, jest zam y­
kanie domów z ludźmi dotkniętym i tą  chorobą 
i staw ianie podwójnych lub potrójnych kordo­
nów wojska dokoła miejscowości, w których 
zdarzyły się wypadki dznmy. Tym sposobem 
wymierają nieraz całe wsi i m iasta.

—  Knpcy jarm aiczci w Niżnim Nowogro­
dzie złożyli 100,000 rubli na w ydatki w w y­
padku wybnchn cholery w tem mieście.

— Urządzono szpital pływający na W ołdze, 
celem izolowania cholerycznych.

— W  Brodach utw orzyli lekarze i apteka 
rze komisję san ita rn ą , k tóra w ybrała przew o­
dniczącym dr. Guldhabera Uchwalono poddać 
domy dokładnej dezynfekcji, studnie zaś, k tó­
rych oczyścić nie będzie można, zam knąć a na­
stępnie podzielić m iast) na rejony i p rzezna­
czyć do takowych lekarcy

— Najwyższa Rada san ita rna  w W iedniu 
jednogłośnie przy ję ła wniosek profesora Hof­
mana, jak  najrychlejszego zaprowadzenia in­
sty tucji inspektorów  sanitarnych.

—  Gazely rosyjskie tw ie rd zą , że nad W oł­
gą cholera całkowicie ustaje.

— D epartam ent lekarsk i ogłasza w P raw . 
wiestn., co następuje: Wobec nadchodzących 
do departam entu lekarskiego podań z różnych 
miejscowości od osób, pragnących udać się do 
okolic nawiedzonych epidemią i zapytań o wa­
runki delegacji, departam ent lekarsk i oświad­
cza, że w szystkim  osobom delegowanym w y­
dawane będą nabuępujące zapomogi i pensje; 
osobom posiadającym rangę oficera sztabow e­
go, na urządzenie się rs. 450 , pensji m iesię­
cznej rs. 115, na drogę (za każde 1,000 w ) 
rs 75; osobom, mającym rangę ober oficera, 
odpowiednio rs. 300, 100 i 50; s tnden t im rs 
200, 60 i 25; felcze.om rs. 60, rs. 43 kop. 
75 i rs. 25 W  celn przyśpieszenia w ysyłki 
wzmiankowanych osób pożądanem jest, aby 
wraz 7, podaniami przesyłane były św iadectwa, 
stw ierdzające ich stanow isko; co się tyczy fel 
czerów, ci obowiązani są nadto dołączyć Kwia 
dectwo swej bezpośredniej władzy o tem, że 
zarówno wiekiem, jak  i zdolnościami swemi 
nadają się do delegacji.

—  N ow osti o trzym ały wiadomość z P aryża , 
jakoby asystentow i prof. Roax w instytucie 
P asteu ra  doktorowi Chawkinowi, udało się o p ra­
cować metodę szczepień ochronnych cholery 
azjatyckiej. Po zastosowaniu szczepień, świnki 
morskie, gołębie i królik i zachowywały się 
odpornie wobec zarazy.

  \V P etersburgu  wykończono pierw szą
partję  wagonów do przewozu chorych chole­
rycznych. W agony są pomalowane na biało 
w ew nątrz i zew nątrz, p rzykry te  zam iast bla­
chą brezentem , drzw i są szercze dla łatwego 
wnoszenia chorych, z urządzeniem schodów do 
pozioma plantu

KRONIKI LITERACKO-ARTYSTYCZNA

A  S u d e r m a n n ,  au to r „Końca Sodom y", 
przenosi się z K rólew ca do Berlina. D ram at 
jego grano trzy  razy w B rnnśw ikn, obecnie 
jednak został przez policję tam tejszą z a k a ­
zany.

Kronika zamiejscowa.
KURJER POZNAŃSKI.

* W ielkiej 'w r/aw y i popłochu pomiędzy 
gośćmi kąpielowymi w Copotarh narobiła n a ­
puść b ru ta ln a , k tórej ofiarą stuli się kupcy 
P. i S. z Gdańska, w sobotę pomiędzy 2 a 3 
godziną. Gdy szli ra/em  do doino, napad-o 
ich w pobliżu knrhanzn kilku nieznajomych 
rzezimieszków i straszn ie ich poraniło. Ku­
piec P. o trzym ał ciężką ranę w głowę, oraz 
w ram ię jakiem ś ostrem  narzędziem . Ciężko 
rannego przen-esiono do knrhauzu i oddano 
w ręce lekarzy. Kupiec S. odebrał także 
kilka, chociaż mniej znacznych ran . Życzyóby 
należało, by policja wyśledziła rzezimieszków 
i wyświeciła całą spra vę. W edług zeznania 
jednego naocznego św iadka był jeden z na­
pastników w uniformie, a rany pochodzą od 
cięcia pałaszem

* W ieś Międzylesie w powiecie wągro ?ie- 
ckim, przechrzczono na „R itschenheim ".

KURJER W ARSZAW SKI
* Zarząd dóbr i zakładów, należących do 

ordynacji Zamoyskich, wobec dojścia do pełno- 
letińiści Maurycego hr. Zamoyskiego, sy ra  
zm arłego ordynata hr. Tomasza, przechodzi 
w końcu b. m. z rąk  ku ra to ra  K onstantego 
hr. Zam oyskiego w ręce m 'odfgo o rdynata .

Jeszcze za życia A leksandra II . kw estja 
ordynacji Zamoyskiej była niezm iernie pieką­
cą. Car nie chciał się żadną m iarą zgodzić 
na dalszą jej egzystencję. O rdynatnwie z tego 
powodu zmuszeni byli służyć jak iś czas w 
wojska rosyjskiem .

* Z pow iatn będzińskiego donoszą o dwóch 
eksplozjach, spowodowanych zapomocą nabo­
jów dynam itowych Pierw szy wybuch nastąp ił 
w nocy z dnia 15 na 16 t  m. we wsi Siel- 
ce, gminy Górna, w kam-elarji dy rek to ra  To- 
warzyotwa przemysłowo - górniczego „hrabia 
R śnard". Naboje dynam itowe, jak  się pekazało, 
były położone z w ew nątrz bndynka, pod ścia­
ną, k tóra też uszkodzona została skutkiem  
eksplozji, wypadków nieszczęśliwych z ludźmi 
nie było. Wieczorem dnia 16 lipca podobny 
wypadek zdarzył się we wsi Strzeżow ice, 
gminy Bobrowniki. Nabój dynam itowy podło­
żony został pod okno mieszkania p. Edmunda

L indnera, kasjera kopalni węgla kamiennego 
„A ndrzej", należącej do tegoż T ow arzystw a 
„hrab ia R śnard". W ybuch nie zrządził ża­
dnych szkód i z ludzi n ik t też nie ucierpiał. 
Zbrodniarze nie zostali wykryci.

* P rzez  dwa dni ubiegłe zatrzym ał się w 
W arszaw ie tu ry s ta  pieszy, p. Józef S tan i­
sław ski, kandydat nauk fizyko m atem atycznych, 
zajmujący się nauczycielstwem pryw atrem . P. 
St. przedsięw ziął ogromną wycieczkę pieszą, 
wyszedł bowiem w dnin 27 czerwca z K a ­
mieńca Podolskiego. Zam ierzona m arszru ta o- 
bejm nje: B e rlin , D rezno, P aryż , W iedeń, 
P esz t, K raków i Lwów T u ry sta  obliczył, że 
cała ta  w ypraw a zajmie nin czas do 1 stepa- 
da. Przecięciowo p. S t. przebywa na dofcę, 
bez wielkiego zmęczenia 7 mil, zatrzym yw ać 
się zaś będzie ty lko  w większych miastach po 
dni parę.

* W arsz. D niew n. pisze, że od I-g o  czer 
wca do 1 go lipca b. r . wyemigrowało z ga 
bernii łomżyńskiej do Ameryki 80 esób, w 
których liczbie tylko 5 kobiet, pozostali zaś 
są sami mężczyźni w wiekn przeważnie od 
la t 20 do 40 Ruch bm igracyjoy w ciągu 
czerwca zauważono ty lko w dwóch powiatach 
gnbernij, t. j .  w kolneńskim , skąd em igro­
wało 66 osób i w mazowieckim 14. Oprócz 
dwóuh żydów, resz ta  em igrantów  są wyłącznie 
katolicy. Dalej D niew n. donosi, że do wło­
ścian powiatn b iłgorajskiego wciąż przez p o ­
cztę miejscową nadchodzą z H am burga listy , 
zachęcające do em igrowania do B razylii, a 
podpisane przez jakiegoś ajen ta nazwiskiem  
M izler. Do niektórych listów są naw et dołą­
czane jego fotografie.

KURJFR WIEDEŃSKI
* W  W iedniu rzucił się do Dunaju z mo 

stu  A ugartenbruck6 dziesięcioletni Leopold 
Kanfer, widocznie w zam iarach samobójczych. 
Chłopiec gudzinę przedtem  jadł niedojrzałe 
w inogrona i obawiając się za to kary  od ojca, 
postanowił się zabić.

Z RÓŻNYCH STRON.
* Nowe kopalnie p latyny odkry te zostały w 

południowej Dakocie w Ameryce. SzlacbetDy 
metal znąjdnje się tam przew ażnie w kwarcu, 
gdy w innych miejscowościach wydobywany 
je st z pokładów piaskowych. J a k  wiadomo, 
oświetlanie elek tryczne pochłania wielkie i lo ­
ści p latyny, skorkiem  czego cena tego metalu 
w ostatnich czasach znacznie się podniosła. 
Odkrycie przeto nowych jego k o ja ln i je s t na­
der ważne

* Nagrodę 2.400 franków wyznaczył uni 
w ersytet w StraBsbnrgu za odpowiedź na py ­
ta n ie 1 „Jak ie  zmiany w śmiertelności dużych 
miast, osobliwie niemieckich, zauważyć się 
daty wskutek dokonanych ulepszeń san ita r 
nych“ . P raca  ma być przedew systkiem  s ta ty ­
styczna, nie idzie przytem  o sposoby i meto­
dy określenia śm leitelności samej, jak rac /e j 
o dokładne i ścisłe /.obranie właściwych da­
nych. P raee w językach : niemieckim, francu 
okim i łacińskim  przyjm uje do dnia 1 s ty ­
cznia 1895 roku s e .re ta rz  un iw ersytetu  w 
S trasburgu. Do udziału każdy je st dopu­
szczony.

* D zienniki petersburskie donoszą, iż mini 
sterjnm  dóbr państw a zwróciło uwagę na roz 
powszechnienie wśród włościan wiadomości, 
dotyczących upraw y ziół lekarskich, zbierania 
ich, saszenia i dostarczania do aptek.

* 'M eteor). W  nocy z niedzieli na ponie­
działek obserwowano na niebre w Baden me­
teor w kształcie w ielkiej czerwonem św ia­
tłem jarzącej się kuli. Po czterech sekundach 
zjawisko znikło.

♦ W y b u c h  E t n y  trw a jeEzcze c ią g le ; 
z k ra te ru  dobywa się grad kam ieni i silny 
słup dytnn Natom iast hnk podziemny prawie 
już. nstał. S trum ień lawy, k tóry  B/.eroko się 
tozlew ał ku wschodowi, po°zyna jnż zastygał, 
chociaż, na zaihoduim  steku góry lawa dalej 
się rozlew a i niszczy blisko położone winib- 
ca. Osadom samych mieszkańców nie grozi 
atoli żadne niebezpieczeństwo.

* W Paryżu  i w całej F rancji najświeższe 
dz.ieło Zali p. t. „R ozgrom ", w klórem  z n a ­
komity pisarz daje szczegółowy opis walki 
Francji z. P rusam i w 1870 r., wywołało nie 
zw ykły ruch umysłów i tysiące sprzecznych 
rozumowań. Szczególniej u tra ta  Metzu skutkiem  
zdrady generała Bazaine, je s t znowu ua po­
rządku dziennym Jedn i pot.ępiaią generała, 
inni go bronią a generał B arail energicznie 
tw ierdzi, że Zola w sw jch  sądach o zdradzie 
Bazaine’a dopuścił się niejakiej lekkom yśl­
ności.

* We F rankfurcie  nad Menem odbyła się 
walna narada słag  miejscowych, domagających 
się dla siebie również, „święcenia niedzieli". 
W ym agania te zresztą  są skromne. Idz.ie im 
o to, aby w dni św iąteczne miały one prawe 
wstawać o godzinie 6 ’/s , nie zaś o 5 -ej i aby 
cd S-ej do 8 ej po obiedzie mogły korzystać 
? wolności zupełnej. Do celn tego mają dążyć 
drogą, lojalną i ty lko w razie ostatecznym  
pow strzym ają się od roboty

Kromka polityczna.
In teresujący procesik rozegrał się w dniach 

osta tn ich  w W iedniu. Poseł z K ołom yi d ”. 
Bloch w y d a je , ja k  w iadom o w W iedniu  li 
< hą polem iczną gazetkę p. t . : „ Oesierreichi ■
schs W ochenschrift, w ym ierzoną głów nie prze 
ciw  antysem ityzm ow i. W  jednym  z osta tn ich  
num erów  zabaw ił się dr. Bloch w n as tęp u ją ­
c ą  form ę polemiki S koro  k a b lic y  w yjm ują 
z Talmudi* zdania kom prom itujące żydów, 
spróbujm y i my u  katolickich uuzonych do 
szukaó się cy ta t, k tó re  złużą k a t o l i c k i  
T a l m u d .  Ze zdziwieniem  tedy uczute się
c. k p roku ra to rja  państw a zm uszoną skon 
fiskować „katolicki T alm ud" w OeS‘erreichi- 
sch e W ochenschrift, dr. Bloch zaś do sta ł się 
do wyższego sądu krajow ego, dobraw szy so 
bie do  boku  ja k o  zastępcę praw nego d ra  
Frlschauera.

N a początku rozpraw y wniosła obrona d- 
ozytanie k ilk u  druków  an tysem ick ich , k tóre

d ra  B locha rozdrażniły  i skłoniły do nap isa­
nia katolickiego T a lm u d u , ja k  niemniej p o ­
ważył się d r. F rischauer postaw ić wniosek 
zawezwania znawców, celem stw ierdzenia a u ­
tentyczności cy ta t sk ładających k a t o l i c k i  
T a l m u d .

T ry b u n a ł oczywiście wnioski powyższe o d ­
rzucił, poczem c. k. p rokura to r ja sno  dowo­
dził drom  B lo .how i i F rischauerow i, iż po­
między polem iką z antysem ityzm em  a za­
czepkam i wym ierzonen i przeciw  religii kato­
lickiej, istnieje przecież pew na różnica.

C y taty  zaw arte w k a t o l i c k i m  T a l  mu  
d z i e  są w praw dzie wyjęte z pism  m orali­
stów, atoli fałszem jest, jakoby  były re lig ij­
nie obow iązujące dla katolików  W cytatach 
są zaw arte zasady objektyw nie niem oralne, 
przypisanie zaś zasad podobnych kościołowi 
katolickiem u je s t ciężką obrazą religii, i prze 
kracza §. 303 kodeksu karnego.

P ro k u ra to r zastrzega się zreszlą, jakoby 
druków  antysem ickich nie konfi/kowal ró ­
w nież; owszem, konfiskuje ich m d e r  wiele.

D r. F rischauer dow odził, ż Otslerr> < i,isr.hr 
W ochenschrift zam ierzała pokazać kato likom , 

iż i z ich pism można wyciągnąć niekorzystne 
dla nich cy taty

D r. Bloch żądał d la  swoich cy ta t swobody 
słowa, je ś li cy ta ty  antysem ickie, k tórych nie- 
autentycznośei ju ż  przed 8 laty  sądownie do­
wiódł, obiegają całą prasę.

K ończy powołując się na słowa B ib lii : 
M iarki dw ojakiej nie będziesz miał, dużej i 
małej.

T rybuna ł odrzucając odwołanie d ra  Blocha, 
podał między m otyw am i i ten , iż postępow a­
nie pism  antysem ickich nie uspraw iedliw ia 
poniżania religii katolickiej w m yśl §. 303

B ankiet pożegnalny stronnictw a niem iecko 
narodowi go zaznaczył się podobnie ja k  inne 
politycznie, tem  u .iancw ic:e, iż postaw iono 
całą akcję niem iecko narodow ą skoncentrow ać 
w G m cu, Przeciw ieństw o krajów  alpejskich 
do krajów  korony czeskiej będzie więc tem 
silniej uw ydatuione i róść będzie z biegiem 
czasu.

R ada mias<a L ubiany  powzięła uchwałę, iż 
napisy na ulicach opiewać m ają wyłącznie 
w języku słow eńskim . Postanow ienie to  zo­
stało  zasystow ane p r/ez  c, k nam iestnictw o 
K rainy.

Z mowy ks. B ism arcka w K issingen, kto 
rej tekst dosłowny podała Nene fre ie Presse, 
zasługuje na podniesienie parę jeszcze u s tę ­
pów, a mianowicie w spom nienia księcia z cza­
su jego rządów. C esarz W ilhelm  I. niechętnie, 
wdawał się w wojnę 1860 roku, tem bardziej 
nieunikniony rok 1870 był dla starea siedm - 
dziesięcioletuiego praw dziw ą przykrością. U - 
spraw iedliw iał były kanclerz swój despotyzm  
dyk ta to rsk i z czasów zatargu  z parlam entem , 
tem, iż gdy się robi om let, natluc potrzeba 
jaj. Zalecał N iem com  zgodę, gdy bowiem Ro 
sja ma tyły zakry te A zją, F ran cja  zaś Oce 
auem , N iem cy są ze wszech strun dostępne 
W ew nętrzna po lityka nie może być krańcową. 
Aui kato licy , ani protestanci nie mogą rzą- 
dz.ić. Tendencją być winno tak  kierow ać lo ­
sami Niem iec, ja k  tego pragnie przeć etny 
inteligentny Niemiec, T o  słowo „inteligentny" 
uw ydatnił książę, ubieganie się o względy 
ma« surow o potępiając.

B erlm er Tag blntt podaje anegdotę o spn- 
tKaniu się obu kanciarzy byłego i obecnego 
poraź p ię rw szy . . .  w pociągu. K s. B ism arck 
po dłuższej rozm owie z hr. C ap riv im , m iał 
się rzekom o w yrazić: „N ieraz już dum ałem , 
k toby m ógł być moim następcą, teraz go 
spotkałem  w reszcie".

Hhtintsch  -  W estfa 'ische -j-itang  twiondzi. 
Iż znaue sprostow anie d ra  H inzpetera  o ty le 
jest m ylne, iż jego  żona była w iVoeie k a to ­
liczką, pochod7.i z rodziny francuskiej d ’A r-  
eo u rt, poznał ją  dr. H inzpeter, nauczyciel 
ów czesnych książą t W ilhelm a i H en ry k a , 
jako bonę czy guw ernantkę księżnej n as tęp ­
czyni tronu D opiero  późnirj panna d ’A rcourt 
przeszła na protestantyzm

N iedow ierzanie między m ocarstw am i zacho- 
dniem i w polityce kolonialnej nie je s t rzeczą 
dzisiejszą. Świeżo donoszą o w , praw ie floty 
w ielkobrytańskiej, k tó ra  śledzić ma roboty 
fortyfikacyjne francuskie na wybrzeżach T u ­
nisu. Powód do zaniepokojenia dały p rzed ­
sięwzięte przez F ran cję  prace w okolicy Bi- 
serty , portu  tunetańskiegn.

W spraw ie m arokaóskiej pisze Morning 
to s t ,  iż nie ty le  in tryga  frrncuska szkodzi 
Anglii, ile sam a wieśó o przyjęciu do steru  
G ladstone’a. S am a możliwość nowej ery g lad- 
stonizm u robi A nglii kłopoty dyplom atyczne 
i ośm iela jej wrogów.

W edłng Koelnische Ze tung  M ilarow  i P o- 
pow, skaz mi w procesie o zam ordow anie m i­
n istra  Bńłozewa, nie są pozbaw ieni szans u- 
ła sk aw ięn ia ; w opinii publicznej szerzy się 
bowiem w e/sya, iż całe ich m uiem ane „*przy- 
s ężenie" było uknułem  jedynie ty lko w celu 
wyłudzeuia od kół rosyjskich  pieniędzy i u ik t 
z spiskow ych nie brał go na serjo. Że główni 
winowajcy uszli, rzecz pew ua; najwięcej p o ­
dejrzeń wiąże się dotychczas z, iia7,wiskiem 
braci Tufekczijewów i L vaua K o sa ro ^ a . G ie- 
i rgiew i K aragułow  na łaskę liczyć uic m o ­
g ą ,  ich w spółudział bow hm  został stw ier­
dzony. Rzecz szczególna iż sys'em  rosyjski 
posługiw ania »ię płatnem i narzędziam i, wywo- 
ł ł nową szkołę opryszków , kfórzy poprostu  
o stu k u ją  rząd  rosyjski, knując zm yślone sp i­
ski lub je  wykrywając. Że istnieje w tym  ra  
zie istna szkoła i m etoda, dowodzi bodaj ta  
okoliczEOŚć, iż w spółczesna k rom ka sądow a 
m iała do notow auia w osta tu ich  m iesiącach 
dw ie wcale podobne spraw y karue w B uł­
garji i . .  . G a lic ji. . .

W  Ssw ecji zaczyna pow staw ać niepokój z 
powodu dłuższej nieobecności króla w kra)u 
i zatargu korony z sto rth iog iem  norw eskim . 
W iele ustaw  czeka n iepodpisanych na saakcję 
królew ską, ja k  np, nowela karna i ustaw a o 
kasach oszczędności. P rezydent m inistrów  Bo 
strom , k tóry  m iał zam iar wyjechać na pro 
wineję, pozostaje aadal w Sztokholm ie.

 w*. -------- -
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K U R J E R  P O L S K I .

Bazar i con stajaca  wystawa 
przemyśla kraj. we Lwowie.

N ie przypadek, ale obowiązek pow inien 
każdem u w skazać drogę do „B azaru", w k tó ­
rym  m ieści się św iadectw o pracy naszej 
przem ysłow ej, dowód n iezb ity , może najw y 
m ow niejszy z dowodów, że n iedorzeczną, 
b łędną, po prostu  śm ieszną  je s t  tak często 
pow tarzana e lu k u b ra tja , iż n ie  m ożem y pro­
dukow ać artyku łów  przem ysłu , zdolnych do 
konkurencji z w yrobam i zagran icznem u 

A  dajm yż sobie już raz  spokój z tą dz i­
w ną, g rzeszną  n iew iarą  w sam ego siebie. 
W yroby n asze  nie m ają  tej skali drobiazgo­
wej rozm aitości, co wyroby krajów  fab ry ­
cznych, ale sm akiem  nie ustępu ją  tam tym , 
a doskonałością i m a te rja łu  i roboty, chyba 
ty lko z ang ie lsk iem i m ierzyć oię po trzebują.

N asz drobny przem ysłow iec s tw arza  p ro ­
dukcję n ie  w yłącznie d la  zysku, ja k  za g ra ­
niczny fab rykan t, ale i d la  jak iejś am bicji 
osobistej, a z zam iłow aniem  arty sty . N asz 
przem ysłow iec m a dubrą wolę tw orzen ia  rze­
czy dobrej, bo poczucie etyczne n aw et do 
przem ysłow ej p iodukcji przenosi. O czyw iście 
n ie  tw ierdzim y wcale, jakoby w ogóle, bez­
w zględnie o w szystk ich  przem ysłow cach 
w kraju  sądzie tak było m ożna, ale nie 
om ylim y się tw ierdząc, że ci, k tórych w y­
roby skupiły  się w „B azarze", n a  takie u zn a­
n ie  u każdego sobie zasłużyli.

To toż „B azaru" m e m ożna oceniać j e ­
dyn ie  z czysto kupieckiego stanow iska i w cho­
dzić dc niego, jak  do tuzinkow ego hand lu , 
bo t?.m niecylko tow ar do kupienia, ule i 
rozwój cyw ilizacyjny w k ierunku  przem ysłu 
w ym  do stud jow am a A  tern więcej do ba 
cznej uw agi, n aw e t do studjów  powodu, że 
przem ysł nosz w ziął sobie szczęśliw y k ie ru ­
nek  rodzim ej oryg inalności uszanow ania  
tradycją p rzekazanych  m otywów w ytw órczych 
i es tetycznych .

P rzypatrzm y się w y r o b o m  c e r a m i ­
c z n y m  z K o ł o m y i  i T o n s t e g o ,  a 
choćby zw ykłym  garn k o m  z Kawy R uskiej. 
Czyz w ceram ice naszej fo rm a i o rn am e n ­
tyk? n ie  góru ją  w dziękiem  i p rosto tą  po nad  
w ypieszczoną ceram iką zagra tuczną 'i W n a ­
szej zdrow y wdzięk, w zagran icznej kokie- 
te rja , u nas  jak b y  czerstw y rum ien iec  mo 
łodycy, ta m  j«-kł>y róż i szm  nka.

Z daje się, że duch  ceram ik i etrusk iej 
p rzeszed ł do „k ra iny  łez  i m ogił" i stw orzy ł 
popiehiice i Iziiwnice d la  ziem i m lek iem  i 
m iodem , ale też krw ią i łzam i p łynącej. P o­
patrzm y n a  dw ie urny kołom yjskie, a zro ­
zum iem y m yśl o Ł tresk ach  i w spom nienie 
łez i popiołów.

t&wLnę ^w rw szej w ystaw y  ̂ sz tu k i: r a m y  
w y r o l ł U  b r a o i  D o r n h e l -  

mftSiw. U k k la j| N. r .  M arję J to d e ń sk ą ; w ar 
itdn in te ry  tyeiąec guldenów , a le  w a r­

tość a rty s ty czn a  m e określona. P ia s t} ka li 
gur, in is te rność  szczegółów o rn a in e n ta ty j-  
f ljc h , w ykw intny  a pow ażny rysunek , tw o­
rzą z tych ram  arcydzieło  sztuki ju ż  nie 
p rzem ysłow ej, ałe p ięknej.

M uzycy p rzyznają  w ielką w artość f i s -  
h a r m o u j o m  Ś l i w i ń s k i e g o ,  a nie 
trzeba n aw et być znaw cą, by z upodoba­
n iem  spoglądać n a  k r e d e n s  S t a n i a ł a -  
W a P u s z k a r a .  W rysunku  sk rzyde ł nieco 
brak  sz lachetności, ale całość, zw łaszcza pod 
w zględem  dokładności w części sto larsk ie j, 
ik totuie w idzenia, a raczej kup ien ia  godne. 
P raw dziw ie o ryg ina lne  są e k r a n i k '  t a -  
P i <-er s k i e  W aschlebena i F ru h lau fa , ta p i­
cerów tu te jszych . W sztuce brązow niczej 
is to tn ie  celujący okaz w m achoniow yin po­
stum encie poa z tg a r , zdobnym  w b r o u z o -  
w n i c z ą  o r n a m e n t y k ę  w ykonaną przez 
J a n a  W y p a s  k a. S toliczek z fotelikam i 
z Ż a r n o w c a  wdziękiem  w ykonania a p ro ­
sto tą  pom ysłu proszą się, by im  dać m iejsce 
w naipyszu ie jszym  salonie . L a ta rn ie  i e k ra ­
niki pochodzą z wyrobów żelaznych w T a r- 
f e o w i s k a c b ,  są pierw szorzędnej w artości 
w dziale sztuki p rzem ysłow ej. —  W yroby 
w sreb rze  t-liin-sLem J a r r y & J a k u b o w -  
^ k i u g o  w K r a k o w i e ,  m ają ju ż  ustaloną 
f e p u t i t ję  i szczęśliw ie ryw alizu ją ze a łynną  
W K nrppie fabryką C hristo tia . A koronki na 
8ze z Kobowy, Z akopanego, a  zw łaszcza 
z K . a ń c z u g i ,  przepychem  rysunku , su d  
Ldnośeią w ykonania idą o lepsze z bruksel 
skifeflai.

Popapatrzm yz n a  k i i i  i n k i  z K leba- 
nowfei, tik  na, S to k a . Z yskały  one w ziętość 
Ua ta rg a ch  ang ielsk ich  w raz z koronkam i 
nriszem i, ja k  s ł a w  u c k i e  w y r o b y  w e ł -  
^ i & l i e  w n iek tó rych  rodzajach  tkan iny  au- 
SteUskie przew yższyły. Cóz za postęp  w t k a -  
Jfł w i e k r a j  o w e  ra! K orczyna, Ł ańcu t, 
'/d am o w ice , G an ian y , R ychw ałd, Uhnów, 

az°w a, K rosno, D ębow ice (trzy  te m iejsca 
Wlązane w tow arzystw o „P rządka"), d o sta r-  

Yy*Ją w szelakich płócien, dreliszków i t. d 
■ Zakresie bielizny stołowej m ożna wybre- 

' ejszy sm ak zudowolnić. A co do p o r t  j e r  
d d r y c h o w  a,  to ju ż  chyba n a  każdej 

j s t a Wje rZag ra u i(.Zillt,j m edalem
i Je m usiano  i za tk an in ę  sam ą
kwi 5z*a t betność  barw  i za ry su n ek  wy 
za ki ’ ^  K o s s ó w  ze sw oim i k ihm kam i, 

remi ubiega się h an d e l ang ielsk i. 
odzi« ia jm y ż  o r n a t y  z K r o s n a ,  kute 

/ w e  °  y s t a l o w e  z K r a s ! c z y n a .  —  
omy/ Uwagz ^  sukno z K ę t  i ze

o ł a w  u i «,  ̂ c t>Łj  i h? wyroby pow rozuicze z n a -

B azar, to nie zw ykły handel, to in s ty ­
tuc ja  n aro d o w a, kupować w nim  n ie zna 
czy i zaspakajać potrzeby, ale sp e łn ia ć  obo­
wiązek.

Kroni ka l wowska.

d y m n a  
N a w id°k B azaru  og arn ia  radość, iz ty le 

;kui ’ .ty |« pięknych rzeczy kraj p rodu- 
ttt?" W *̂b>±i-tośei, ale też i sm utno, że jeszcze 
w ^ m ^ u  za m ały. Jeże li n ie  sło
ro^wń ,Z-CẐ Ile-m °^ az a® m ?m v zam iar, iż

K alendarzyk zabaw  i zeb rań  publicznych.
Czwartek 28  lipca.

O godzinie w pół do 8 wieczorom w tea­
trze letnim »l)om vrarialów« komedja w trzech 
aktach Laufsa.

P iątek 29  lipca.
Koncert muzyki wojskowej przed Namiest­

nictwem.
Sobota 3 0  lipca.

O godzinie w pół do 8 wieczorem w tea­
trze letnim »0j miody, m łody« komedja w 3 
aktach hr. Aleksandra Fredry.

Niedziela  7 sierpnia.
O godzinie 4 popołudniu w lokalu stowa­

rzyszenia »Gwiazrla« walne zgromadzenie sto­
warzyszenia głuchoniemych »Nadzieja*.

siŚiaWe p rzem vsłu  krajow ego za żyw otną 
rob® b - ttar,,l*u uznajem y, to kupu jm y wy

B azatO w '^wa hy n ie jedeI1’ ale dziesi^iest 'W ow e istn ia ło , a ten  który
eyrni ,'Za',' em przepełn iony  by ł kupują

Wiadomości osobiste. Panna S t a n i s ł a ­
w a  D z i r y t u w n ?. i pan R o m a u Ż e l a ­
z o w s k i ,  artyści teatru krakowskiego, bawili 
przez dwa dni we Lwowie.

Wiadomości kościelne Na kapitule zakonu 
0 0 . Franciszkanów we Lwowie wybrano pro­
wincjałem O. Norasa, gw ardjanam i: w Przemy­
ślu O. Beninasa Chmurę, w Kalwarji Pac,ławskiej 
O. Alfonsa Plaszaka, w Krośnie O. Kasjana 
Serwina, w Krakowie O. Samuela Kaissa, byłego 
prowincjała. Kustoszem O, Franciszka Szyinczy- 
kiewicża, gwardjana z Sanoka, kustoszem kusto- 
dji lwuwskiej 0 . Urbana Ochęduszkę.

Z namiestnictwa. Egzamin z rachunkowo­
ści państwowej złożyli p p .. Feliks Chodorowski, 
Władysław Kużmarski, Zygmunt W ach i Józef 
Siekierski.

Z Rady miejskiej. Podając na tem miejscu 
przebieg poniedziałkowego posiedzenia Rady m. 
Lwowa, sprawozdawca nasz na podstawie wła­
snych notatek podał liczbę radnych, głosujących 
imiennie w sprawie rekonstrukcji teatru hr. 
Skarbka, na 40 (23 za, 17 przeciw), zaznacza- 
ąc tem samem, że był to komplet przez legu- 

larnin do powzięcia uchwały wymagany. Dzisiaj 
stwierdzić nam przychodzi, że w protokóle urzę­
dowym podaną jest ta sarna liczba radnych. — 
W obec tego prawomocną jest uchwała, zatwier­
dzająca kredyt 12600 złr. na rekonstrukcję,
0 czein p prezydent na jutrzejszem posiedzeniu 
Radę zawiadomi.

Magistrat miafta Lw ow a  ogłasza konkurs 
na pięc bezpłatnych miejsc w konserwatorjum 
muzycznem, których prawo obsadzenia przysłu­
guje Radzie miejskiej. Podania o przyjęcie na­
leży wnosić do 20 sierpnia r. b. do magistratu
1 wykazać w nich ubóstwo, wiek, zatrudnienie 
i sposób oraz dotychczasową naukę muzyki.

Z magistratu. W Skniłówku odbędzie się 
posiedzenie rady szkolnej miejscowej 30. lipca 
b. r. o godzinie 3. pn południu.

Starostwo myślenickie przysłało do tutej­
szego magistratu kom unikat, ż e  z e s z ł e g o  
r o k u  w p a ź d z i e r n i k u  wydalił się z TYze- 
meśni Józef Janczak, głuchoniemy i głupkowaty, 
liczący tal 19, wzrostu średniego, płowych wło­
sów, siwych ócz, okrągły na twarzy, mający usta 
zawsze szeroko otwarte.

»Kloby go widział niech uwiadomi staro­
stwo.* — Rychło wczas!

Wydział krajowy zawiadomił magistrat o naj­
wyższej sankcji dodatku do podatku uchwalonego 
przez Sejm krajowy 29. kwietnia b. r., wysoko­
ści 39 ct. od 1 złr. z podatku bezpośredniego.

Dzisiaj o godzinie 10. posiedzenie magistratu.
Wczoraj o godzinie 11 przed południem od ­

było się w  sali posiedzeń Rady miejskiej, pier­
wsze zebranie komisji dekoracyjnej przyjęcia 
cesarza, pod przewodnictwem radcy miejskiego 
hr. Stefana Szembeka. Z 14 zapisanych radnych 
zjawiło się zaledwie czterech i dyrektor budo­
wnictwa miejskiego p. Julian Hochborger, wogóle 
bardzo mało radnych należy dotychczas do ko­
mitetów przyjęcia cesarza, to też słuszną uwagę 
zrobił budowniczy Gołąb, że pan prezydent po­
winien we czwartek na posiedzeniu rady miej- 
smej przypomnieć ojcom m iasta , że komitet 
przyjęcia cesarza istnieje, tudzież że panowie ci 
niepowinni ociągać się w pracy.

Celem łatwiejszego wykonania zadania ko­
misji uchwalono powiększyć ją. zapraszając z po 
za rady p p .: Rawskiego, Schulza, Bizanza, Mii- 
nicha, Kudeł kiego, Pitscha, Piekarskiego, Brau- 
scisa, Skowrona i Kłapkowskiego.

Chciano zaprosić p. Vossa, dyrektora gazo­
wego zakładu dessauczyków, odstąpiono jednakże 
od tej myśli, również wskutek słusznej uwagi 
radnego p Gołąba, że reprezentant towarzystwa 
dessauskiego nie powinien mieć zaszczytnego ty- 
tnłu członka komisji, gdyż znosić się z nią 
musi jako strona interesowana, od której się 
kupuje, a której płaci się i to dość słono... 
Słuszna uwaga. Dosyć spojrzeć na oświetlenie 
miasta, jakie te płomyczki małe, w rynku cie­
mno, a gdy księżyc schowa się za chmury, to 
wykól oko. Kraków, stosunkowo biedniejszy i 
znacznie mniejszy posiada własną gazownię, na 
ulicach świecą się podwójne płomienie gazowe 
o sile sześć razy większej jak  we Lwowie, na 
rvnku krakowskim można w nocy znaleść szpil 
kę, łuna bije za miastem, a tutaj łatwo komuś 
nastąpić na naguioiki, gdyż ciemno jak... w pudle.

Komisja uchwaliła w zasadzie: dekorację 
szpalerową ulic i w tym celu uprosiła p. pre­
zydenta o wydanie rozkazu brevi rnanu  wycię­
cia trzystu drzew na drogę masztową, bez 
względnie czy cesarz przyjadzie, czy groźna 
cholera zawlecze się do naszego miasta i nie 
pozwoli na koncentrację wojsk w Galicji, gdyż 
ścięte drzewa muszą wpierw wyschnąć, by mo­
żna je potem pokostować.

Zresztą, lak czy owak, m ateriał się me zni­
szczy, bo można go użyć na cel inny, a wia­
domo każdemu, że malerjał budowlany, na ru­

sztowania i t. p. zaledwie 10% traci na war­
tości a w lym wypadku gmina nie poniesie 
żadnej straty i z zyskiem sprzeda maszty, lub 
we własnym zarządzie ich użyje, jak to było 
po przyjeździe ś. p. najdostojniejszego ceaarze- 
wicza Rudolfa.

W kwestji budowy bramy tryumfalnej uchwa­
lono porozumieć się z dyrekcją kolei i przedsta­
wić jej, że gmina bidzie przyozdabiać ulice 
przed tak zwanem kopytfcoweni. W tym celu 
wydelegowano do dyrekcji kolei radnego hr. 
Szembeka przewodniczącego komisji i p. Hoeh- 
bergera dyrektora budownictwa miejskiego. P a­
nowie ci będą dziś o godzinie dziewiątej na 
głównym dworcu w dyrekcji kolejowej i uwia­
domią komisje o godz. 11 o w-yniku obrad.

W dalszym ciągu zastanawiano się nad wy­
stawieniem trybuny na placu przed dworcem. 
Zwyczajnie w czasie uroczystych przyjęć wysta­
wiano dwie trybuny*, jedną dla rady miejskiej, 
drugą dla dziennikarzy, co było zbyteczne, obe­
cnie postanowiono, znów na wniosek p. Gołąba 
ograniczyć się na obraniu wspólnego miejsca 
ogrodzonego.

Zastanawiano się, czy potrzebne dekoracje 
sprowadzić z \Viednia od przedsiębiorcy, nie 
powzięto jednak w tej mierze żadnej decyzji

Kilkaset tarcz z herbam. leży na składzie 
w budownictwie, trzeba je odnowić, a nawet 
dyrektor H&ehbcrgei wydał jnż stosowne rozpo­
rządzenie, pozostają więc chorągwie, które po 
winny być o barwie narodowej. Pożyczać nie­
mieckich szmat z Wiednia nie warto, lepiej ku­
pić nowe we Lwowie, gdyż przytem zarobi wiele 
biednych robotników, a spotrzebowany materjał 
użyć można, choćby na poszewki do poduszek 
dla dzieci w zakładzie sierót.

Gmina me będzie dekorować, ani iluminować 
ogrodu pojezuickiego, gdyż tem zająć się powi­
nien Wydział kraju wy, zato wystawi koło Na­
miestnictwa jakiś arcus Im pcratorfs/  więcej 
ozdobny i wspaniały niż kilka lat temu, który 
wyglądał jak druty odgraniczające ulice, po któ­
rych chodzić wolno zatwardziałym husytum na 
szej »najmilszej braci palestyńskiej*.

Dekorację wieży ratuszowej uchwalono od­
dać p. Bratkowskiemu, tudzież umieścić na gma­
chu ratuszowym narodowe transparenty.

Komisja ma się zająć wspaniałem udekoro­
waniem szkoły Mickiewicza i przemysłowej, w 
której urządzona będzie wystawa robót uczniów 
tejże.

Następne posiedzenie dzisiaj o godzinie 11 
przed południem.

Pogrzeb s p Ludwika Rawicz Rojka,
0 którego śmierci i zasługach powiadomiliśmy 
naszych czytelników w numerze wczorajszym — 
odbył się w poniedziałek 25 b. m. z niezwykłą 
okazałością. Wszystko co w chwili obecnej po­
zostało w muraeh miasta, pospieszyło oddać 
ostatnią przysługę ś. p. zmarłemu a tyle zasłu­
żonemu obywatelowi. Uczeni, profesorowie i li­
teraci z Antonim Małeckim i rektorem uniwer­
sytetu prof. dr. Balasitsem na czele, dostojnicy 
wszystkich władz i urzędów tak państwowych, 
jak autonomicznych, posłowie, adwokaci, nota- 
rjusze, instytucje finansowe i wojskowość posia­
dały tam swoich reprezentantów. Ceremonji po­
kropienia zwłok dopełnił J  E. k s. a r c y b i s k u p  
I s s a b o w i c z ,  a kondukt prowadził na cmen­
tarz Łyczakowski ks. infułat Zabłocki, otoczony 
kanonikami wszystkich trzech obrządków — po­
przedzony zakonami 0 0 .  Bernardynów, Domini­
kanów, Franciszkanów, Karmelitów, SS. Miło­
sierdzia od św. Wincentego a Paulo tudzież Za­
kładem ubogich miasta Lwowa.

Nad grobem przemawiał Platon Kostecki — 
wysnuwając z bogatego w czyny i zasługi ży­
wota ś. p. Rojka naukę dla młodego pokolenia, 
jak będąc urzędnikiem wzorowym można zara­
zem służyć ukochanej Ojczyźnie.

W końcu nadmieniamy, iż ze wszystkich stron 
kraju i z zagranicy nadchodzą do rodziny kon- 
dolencje z których wymieniamy: od prezydenta 
sądu krajowego Jasińskiego, i posła Ferdynanda 
Weigla z Krakowa, prof. dr. Feigla z Gasteinu, 
radcy dworu Girtlera de Kleebovis, zastępcy 
marszałka pow. z Bóbrki, Komisji archeologi­
cznej z Kijowa, Tow heraldycznego z Wiednia
1 t. d Cześć pamięci zacnego męża i niech mu 
ziemia ojczysta lekką będzie!

Spraw ozdanie komitetu budow y oomniku 
Janowi Kilinskiomu Z urządzonego festynu 
dnia 10 lipca b. r. Ogólny przychód z naddat­
kami wynosił 768 złr. 23 ct., koszla urządzenia 
233 złr. 27 c t , pozostało czystego dochodu 
532 złr. 96 cl.

Komitet poczuwa się do obowiązku wyraże­
nia serdecznej podzięki łaskawym Paniom, Dzien­
nikom miejscowym, Kuratorji i fundacji Skarb- 
kowskiej za udzielenie muzyki wychowanków 
drohowyzkicli, Druhom »Sokułom« za urządze­
nie ogrodu, zabaw, tudzież pp Dyrygentom Chó­
rów Stowarzyszeń, które zastąpiły odmówionej 
muzyki wojskowej i PT. Szanownej Publiczno­
ści za przyczynienie się tak znacznego dochodu, 
który dał możność komitetowi do zawarcia osta­
tecznej umowy z artystą p. Julianem Markow­
skim, by przystąpił do roboty pomnika w tym 
roku. ażeby w roku 1893 rnógł stanąć w ozna- 
czonem miejscu.

Brakujący jeszcze fundusz spodziewa się 
komitet uzupełnić ze spieniężenia akcji Danku 
Poznańskiego na 1000 marek ofiarowanych przez 
Izbę rękodzielniczą lwowską, oraz z dalszych 
dobrowolnych datków, do których odbioru upo­
ważnionym został pan B .  M ik u l iń s k i  jako 
skarbnik. — Za komitet S. N iemczynoiDski.

Broszura 0 cnolerze. Dziś, kiedy straszna
epidemja, grasując na wschodzie, przejmuje oba­
wą i każe myśleć o ochronie przed niebezpie­
czeństwem życia, — chętnie czytamy rady i 
wskazówki, podyktowane przez ludzi fachowych 
i kompetentnych: hygjena jest najlepszym śro­
dkiem przeciwdz-ałającym rozwojowi choroby 
W śród wielu książek, poświęconych temu przed­
miotowi. zwraca uwagę broszura, nosząca tytuł: 
»Niema już więcej śmierci z cholery!* Jestto 
piąte wydanie pracy lekarza praktycznego, K a­
lekiego, który ją skreślił według systemu Thiela. 
Nie wdajemy się, rzecz oczywista, w krytykę 
poglądów autora - nalrży to bowiem do pism 
fachowych — zaznaczamy tylko, że wskazówki 
hygienicznie, tutaj podane, mogą każdemu się 
przydać. Ciekawe są zwłaszcza lozdziały ,o po­
rządku życia, jaki podczas cholery zachowywaó

należy; jakie pokarmy są najzdrowsze; rozdział 
o owocach, o kąpielach, djecie i o zasobach 
leczenia cholery Broszurka napisana przystępnie 
przemawia do przekonania i doje rady bardzo 
praktyczne i łatwe do przeprowadzenia

Coby też hr. Snarbek powiedział, gdyby 
wstał z grobu i zobaczył na gmacnu, który dla 
dobra narodu miłościwie wybudował, napisy 
w żargonie żydowskim hebrajskiemi literami i 
do tego malowane na ścianie gmachu od strony 
ul. Teatralnej u wylotu ku placowi Krakow­
skiemu ?

Złoczów 23 lipca.
(zw )  W przeciągu ostatnich trzech tygodni po 

trzykroć zatrwożeni byliśmy pożarami w Firle- 
jówce, będącej własnością p. Oskara Schnella, 
posła na Sejm krajowy. Onegdaj krwawa łuna 
zabłysła nad firlejowskim dworem, płonęła ogro­
dowa szopa — ratunek był niemożliwym, ogra­
niczono się zaledwie na zlokalizowaniu ognia. 
Do szczętu spaliły się przechowane w niej ko­
sztowne narzędzia ogrodowe, kosiarka, a nawet — 
si e vero — sikawka... Ogień powstał prawdopo­
dobnie wskutek podpalenia.

Jużto niszczący demon ognia obrał sobie 
w Firlejówce stałą siedzibę od dwóch lat i 
i w czasie swych krótkich rządów szesnaście 
razy przeraza! ludność swą potęgą. Dopomagali 
mu do tego jego dworzanie : nieostrożność i zbro­
dn ia  ! —- Folwark z krescencją, kilkanaście za- 
ijudowań włościańskich, cegielnia, stajnie i t. p. 
padły ofiarą niszczącego żywiołu. We wszyst­
kich wypadkach skonstatowano podpalenie jako 
przyczynę pożaru.

Spia/tfeów podpalenia dotychczas nie odkryto 
i któż może zaręczyć, że dziś jeszcze lub jutro 
nie uderzą dzwony kościelne na alarm, zwiastu­
jąc obrócenie w perzynę ca/ega sioła. Więc nie­
ma ratunku ? A gdzież są władze czuwające 
nad dobrem i mieniem obywateli, czemże jest 
sankcjonowana ustawa o policji ogniowej? — 
zwykłym zapisanym papierem, prawem bez zna­
czenia, a d 'a tego, że niema nikogo któryby 
czuwał nad jej wykonaniem, a raczej że dotych­
czas nikogo na wykonawcę ustawy nie powo­
łano. Związki- strażackie to tylko zabawki, do­
pomagająca jeszcze do obejścia ustawy —  po­
trzeba koniecznie męża czynu, któryby był wy­
konawcą ustawy.

Drohobycz 25 lipca.
(?) Czytając K urjcra  Polskiego  spostrzegłem, 

że macie wielu przyjaciół na prowincji, którzy 
przysyłają Wam ciekawe wiadomości i sprawo­
zdania z życia m 'ast naszych. By nie myślał 
kto, że u nas w Drohobyczu świat deskami za­
bity, proszę Wa» o łaskawe umieszczenie mej 
korespondencji, a przekonają się lwowianie, iż 
u naś nawet sztuki piękne kwitną i że jakoś 
podobni jesleśmy »do Boga i ludzi*.

W tych diuach właśnie odbył się u nas po­
pis gry na fortepianie uczennic i uczniów panny 
Felicji Cirinówny, byłej uczennicy dyrektora 
Mikulego ze Lwowa.

W programie, który obejmował dwanaście 
utworów muzycznych, znajdowały się także trzy 
utwory naszej nauczycielki. Popis wypadł nad­
spodziewanie dobrze; szczególniej podobała się 
grft początkujących, nasi bowiem milusińscy 
udowodnili, że panna Cirinówna jest dobrą nau­
czycielką, i zadaje sobie wiele pracy.

Na wyszczególnienie zasługuje przedewszyst- 
kiein gra panny Marji Przybyłowiczównej, Mi­
lutka pianistka oddata z u> żuciem i zrozumie­
niem mysh kompozytora iiAurturę Gude'go. Ró­
wnież podobała się gra panien Rudnickich, od­
znaczająca się miękością i pewnością uderzenia, 
tudzież; gra panny Idy Busek, biorącej udział 
w odegraniu na ośm rąk trudnego marsza Bp- 
thowena.

Zaledwie umilkły żałosne dźwięki Bethowe- 
nowskiego marsza, usiadł przy lorlepianie mały 
Przybyłowicz 1 wcale nieźle odegrał rapsodję 
Liszta. Podczas odegrania »Dzwonów do modli­
twy*, kompozycji panny Girinównej, lozlrgły się 
frenetyczne oklaski, na które zasłużyły przede- 
wszystkiem panny Eugenja Rudnicka i nader sym­
patyczna panna Zwolińska.

Wszystkim uczestnikom biorącym udział w 
popisie wyrażamy wdzięczność za piawdziwie 
mile spędzony wieczorek.

mm  Firny m m i  s t a .
(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 

insrrentow „Kurjera Polskiego--).

Ks ęgaraia Spcłki wydawniczej polskiej w Krako­
wie — Rynek, pałac Spiski.

Pierwsza krajowa fabryka gilz (tutek) nieklsjo- 
nych »hygienicznycii« S. Wierusz Miemujowskiego.
Lwów Teatralna 1. 3. — Kraków Sukiennice 1. 28.

•Skład ''raz pracownia obuwia F Cembronowicza 
w Krakowie ul. św Tomasza 1. 21, filia ul. Florjań- 
ska 1. 15.

Parowa fabryka dachówek żłobionych, patentowi 
nyoh w Niepołomicach, stacja Podięże.

Fabryka wy runów botnnowych i biuro oraz skład 
potrzeb techn -znych inżyniera M Zieleniewskiego
m aków , Urzegorzki, 1. 23.

, Prządka1*, pierwsze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkacKego w Krośnie, bkiad gtowny w j a  arze m a ­
jowym qal akc. Tow. haodlowi qo we Lwowie

Pierwszy parowy jmerykanski młyn do kości i 
nawozow mioionych w Kfimkuwce, poczta Rymanów

Diisseldoriska iabryka nu.ztardy, octu, synapi 
zmow „Austria’1 Jana Lebensteina. Kraków. vZwie-
rzyrnec).

C k. uprz iabryka maszyn, kotłów oraz odle­
wam a żelaza i metalu pod nrm ą L. Zielen.ewski. 
Kraków.

Fabryka nawozów sztucznych E. lędrzejowioza I 
Spółki w Białej pod Rzeszowem

fab ry k a  maszyn roln.ozyoh i lejam ia żelaza Mi­
chała Durnwalda w Przemyciu.

Browar tenczyiteki. Reprezentacja: Kraków, ul 
Jagiellońkka, f 5,

Pierwsza krajowa fabryka —.ai- masy Schoen- 
bergow. Kraków, ul. Skawińska 1. 12.

F,-bryka wyrobów Macharskich i pokrywania 
daołń* Wład i%o»ydar8kiego. Kraków, Rynek głó­
wny 1. 24

Fabiyka wyrobów tokarek cb Jana Bajora. Kra­
ków, ul. urodzaa, 1. 13

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Niometzj Kraków, Sukiennice, 1. 30

Bazar wyrobów krajowych. Kraków, róg Wiślnej 
i św. Anny

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów slusarzko- 
Dudowlanyph braci kosobudzkioh. Kraków, ul. Sta- 
rowiślana, I. 31.

Fabryka lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powroźniczych, lin do wierceń kanadyjskich, Karola 
Wałkowińskiego. Kraków. Pędzirhów, 1 17.

Odlewarnia żelaza i fabryka narzędzi roli. czych 
M Peterseima. Kraków, ul. Długa.

Fabryka pudeiea aptekarskich i zakład litograf 
czny Jana Pacanowskiego. Kraków, Grzegórzki, V 12.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowa­
nych Odlewy z nowego srebra, brązu, miedzi. Za­
stawy stołowe. Jakubowski i Jarra. Kraków, Rynek 
główny, 1. 26, Lwów, Rynek główny, 1. 37.

Fabryka narzędzi chirurgicznyoh, ortopedycznych 
i bandaży Instrumenta optyczne fizyczne, matema­
tyczne. AlfreJ Biasion. Kraków, Rynek główny, 1. 14.

Fabryka powozów, w ó z k ó w , sani, wozów ciężaro­
wych, wyrobow rymarsko-siodlarskich pod firmą fira- 
(iownicc w Grabownicy kolo Sanoka. Stacja 'kole­
jow a- Sano*. Telegramy: Brzozów.

Pierwsza fabryka rękawiczek i bandaży ru^iuro- 
wych. M. Antoni Mirkiewicz. Kraków, Grodzka, 1. 31.

Krajowy zahład szklarski. Z. Zajdzikowski. Kra­
ków, u l  św. Jana, 1. 17.

Zakład tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
mebli Leon Wieczorkowski. Luków , ul. Florjańska,
1 28.

Pierwsza i jedyna fabryka parowa obuwia Broni­
sława Dobrzańskiego. Kiaków, Rynek giówny, 1. 22.

P if r r s z a  krajowa fabryka drożdży prasowanych 
Józefa Czesaka. Pólwsie zwierzynieckie pod Krakowem

Zakład artystyczno rzeźbiarski i kamien.arski Ja 
na Tombińsk ego. Kraków, Dolne młyny, przecznica.

Drukarnia i stereotypia Wł. L. Anczyca i Spółki,
Kraków, Kanonicza, 1. 9.

Mebie stylowe, wyroby tapicerskie Ludwika Cho- 
miaka i Władysława Uuva(a. Kraków, Wislna l. 3.

K&ięgarn.a ..układowa i skład nut Gebellmera i 
Spółki. Kraków, Rynek główny.

Krajowa fabryka sukna w Kętach Jana Kopciń­
skiego jun.

Maszyny do szycia. Józef Iwanicki. Lwów, hotel 
Zorża. Kraków, Rynek, 1. 25.

Przedsiębiorstwo robót asfaltowych ■ betonowych 
Zygmunta Wasilkowskiego Kraaów, Wolska, 1. 18,

Parow a fabryka ceg.et i wszelkich wyrobów gi - 
nianycn braci \Voiilteidów w Lag ewnikach. Stacja 
Podgórz.

h eustająca wystawa związku stolarzy krakow­
skich. Wyroby stolarskie, tap oerskie, tokarskie. Ul. 
Florjańska. 1. 57.

Fabiyka rękawiczek i krawatek, przybory po­
dróżne. Bracia Bilewscy. Kraków, Rynek giówny.

Krajowe kamgamy, sukna i korty. Fr. Cużydło. 
Kraków, Sukiennice.

Piece ke flowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe, 
ogniotrwałe, zwykłe i dreny. Fabryki Maurycego Ba­
ru cha w Podgórzu.

Towarzystwo powrozmeze w Radymnie.

P am iątk i, zbiory i osob liw ości L w ow a.
J i u z e u i n  Z i i K ł a d u  n a r o d o w e m u  i m i e ­

n i a  O n s o iim .g k .ic il  urwane we wiórek lfn ą  
toK od godziny iO-iej do 1-szej przed południem 
i od 3-eiej do 6-iej po południu. W stęp wolny.

J i u z e u i n  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  w ra tu ­
szu, olwacie eeuzicnuie od gudziny 9-tej do 
1-sze. i od ił-olej do o-tej. Wslęp w poniedzia- 
łen oO et., w inne dm tygodnia zU ot. W n ie­
dzielę otwarte od iU-tej do l-szej. Wntęp Wolny.

J i u z e u m  i m i e n i a  l i ^ i e d u s a y c k i c l i ,  pi zy
ulicy leatraiuej 1. Ib, otwarte dia puuiiuzuosci 
w święta i niedziele od godziny 10-teJ do ii- te j ,  
w środę i sobotę od godziny XI-tej do 3-olej. — 
Wstęp wolny.

n i e u s t a j ą c a  w  y s t a w a  s z t u k  p i ę k n y c h ,
piae sw jJucua i. lo , i. piętro, w dawnym lokalu, 
otwarta codziennie od godziny IU-tej do 4-le, 
po południu. — Wstęp w dni powszednie 30 ct. 
w niedziele i święta 15 ct.

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
redakcji, która tek, za n ic i odpowiedzial­

ności nie przyjmuje).

Dr. ROICKI (Berger)
sp e c ja lis ta  eiiontb płciow ych i sk u rn jc h

mieszka obecnie
przy uliuy Zim orowicza nr. 5.

parLer, wprost gmachu Sokoła.

jDgo Poradnik  dla m ężczyzn
z rycinami, wyd. IV.. kosztuje 1 złr. 20 ct. 

poczlą 1 złr. 50 ct.
Zhś P o ra d n ik  d la  k o b i e t  (H ygiena)

kosztuje 60 ct.
U rdynujO  od godz. 3 do 5 po południu.

i
*
i

*
£

£

B a n d a ż y  s t a - s p e c j p l i s t a

Lwów, ulica Szpitalna l. 4a (w parterze) 
udziela radykalnej i prędkiej pomocy 

w cierpieniach przepukliny i w różnych jej objawach.

S e tk i  św ia d e c tw  i p o d z ię k o w a ń
d o  p r z e j r z e n i a  w j e g o  m i e s z k a n i u .

Dziw uad  dziw am i i lsl,rae łownym sp0-_________________ sobem ze zimnej diom
śmierci, której byłem juz las. nuzkim, wynawiony, 
nie mogłem się wstrzymać, by cuuu tego całemu 
św iatu 'n ie  oznajmić, uto cierpiałem na ciężką prze­
puklinę i mimo pomocy lenarzy, KLorzy wszelkich 
starań dokiadan, żadnych skulKow w rezultacie nie 
osiągnięto. zadecyduWaiio w Końcu, ze o życiu mo- 
jem’ jed’,m e tylko operacja lozsuzygnąć moze. Lila 
podjęcia się więc tejae operami przyjechałem z Beizca 
do iiwowa v. towarzystwie izaarza i zamieszkałem 
w hotelu »Grimberga«. W piątea dnia 6 maja IS92, 
na dniu przedsiębrać się ,mającej operacji, gdy przy­
było konsilium lekarzy, w lej samej cnwui zestał nu 
Łtog swe najłaskawsze ocalenie w osunie pana M oj­
żesza F re ilic h a  (specjalisty -bandaż) sty), mieszka­
jącego u l. S zp ita lna  i . 4a yw panerzei, któremu 
całe moje życie zawdzięczam. — On jako znawca 
w swym iacbu, przez swoją zręczność potrafił mię 
ziipełme bez opeiacji i bez lenarstw od cierpień uwol­
nić. tak, że lekarze lemu wydziwić się me mogli, a 
ja  wkrótce zupełnie uleczony zdrów do domu powró­
ciłem. Rrzyjmze więc Ran za to, Ranie L reilicn, naj- 
gurętsze podziękowanie l zapewnienie, ze przez caie 
życie moje będę Ranu wdzięczny i jako specjalistę 
wszystkim cierpiącym na przepuklinę polecam.

Jako świadkowie: iSzucim cspiner; (Jhaiin Izzuk 
Grunbery, właściciel buteiu we owowie.

Sinuhe Mehlmann z Bełżca.



4 K U R J E R  P O L S K I .

Wiadomości giełdowe.
Lw ów , d n ia  2(5. lipca  1892. — (Z Izby  handlow ej i przem ysłow ej) 

I . A k c j e  z a  s z t u k ę .
Kciei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mon. konw. 
Kolei Lwów - Czerniuwce - Jassy po 200 złr. a. w. w srebrze 
Banku hypotecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. ■ 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w.

płaca 
212  —  

242-— 
324 —

żądają
215 — 
245 — 
3 3 0 -  
212 —

I I . l i i n t y  z a s t a w n e  z a  1 0 0  z t r .
<5%  w. a. wylosow. w 40 latach 101’—

Banku hypotecznego galicyjskiego < - „ wylosow. z 10% prem ią 10750
l 4 ‘/i% w. a. wylosow. w 50 latach 98'25

Banku krajowego 4 '/j w. a. wylosowalne w 51 la ta c h ...................................98'5o
| 4% (1 e m i s j a ) ............................... 96'70

Towarzystwa kredytów, galic. ziemsk. 4 V,% w ^ W y a l ^ 4 w 52  k ta c h  9SP40
1 4 %  wylosowalne w 56 latach 94'70

10170 
108 20

98-95
99-20 
97 4 ) 
95-80

100-10
05-40

I I I . Ł k t y  d ł u ż n e  z a  1 0 0  z ł r .

Galicyjski Zakład kredytowy w likw idacji: { 5%) w a
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w li­

kwidacji 6% w. a. wylosowalne w 15 l a t a c h ................................

52-50 

50 —

55-50

I V . O b i i g ł  z a  lO O  z ł r .
Iudeiunizaeyjne galicyjskie 5% monety konw encyjnej................................104"40
Galicyjskiego funduszu propinacyjnego 4% w. a . .........................  • 94 —
Bukowińskiego funduszu propinacyjnego 5% w. a . ................................101' —
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. II. E m ...................................... 101"—

C 6% waluty a u s t r y ja c k ie j ......................................  10450
ni 1

10510 
94 70 

10170 
101 70

Pożyczki krajowej j  41;, %

Kuuiuualuego Banku krajowego 5% w. a. I. E m . ..........................

V .  Ł  o  s  y .
22"75 24-75 > | M iasta Stanisławowa

V I .  M o n e t

97-60
91-40

9830
92-10

Miasta Krakowa 29-50 32-50

y*

Dukat cesarski 
Napoleond’or • 
Pół iiuperjał •

plącą żądają
5’ti4 574
9 45 9 55
9-60 — •—

Rubel rosyjski srebrny • 
„ „ papierowy

100 marek niemieckich •

płaca żadaja
1-22 1-32
1-18 1-20 

58 30 58-90

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego.

p 0  c i 9 s
P rzy ch o d zą  do Lw ow a: pospisiay 0 3 0  b 0 w  y nięst.

Z K rakow a........................................................................... 601 260 901 646 932
Z Muszyny - Krynicy via T a r n ó w .......................... 9°‘ .
Z PodwołoezysK i Brodów (na dworzec główny) • . 257 910 7?i .
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze . 215 9 ‘7 65Ó . .
Z Suczaw y........................................................................... 1009 756 142 706 ,

ę36
Z B a d o w ie e ..................................................................... 1009 . 756 706 ,
Z H lib o k i ............................................................................ 1609 . # 706
Z N o w o s i e l i c y ............................................................... 756 70« ,
Z Słobody ru n g u rs k ie j ................................................... 1009 . 142 706 ,
Z ilasia tyna  v ia  H a lic z .................................................. 1()09 . 142 ,
Z Nowego Sącza, Cliyrowa, Stanisławowa i Stryja 916 235
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i Stryja ................................................... 9 16 #
Z  Chyrowa, Stanisławowa i S t r y j a ......................... # i « .
Z Pesztu, Miskulcza, M - .kacza, Ławocznego i Stryja , 916 12 ,
Z Sokala i L e i z e a ......................................................... . . 448
Z Sokala i Rawy r u s k i e j ............................................ • • • • • 832

O dchodzą ze L w ow a:
Do K r a k o w a ............................................................... 10 11 307 5 S6 1101 756 #
Do Muszyny - Krynicy "ia Tarnów 766
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) . 2S8 10*8
Do Podwołoczysk i Brodow (z Podzamcza) • 310 . 100* 1052
Do S u c z a w y ............................................................... 636 956 3** 1 0 “ ,
Do Husiatyna via Halicz • ......................... 0se 3*3
Do Stobody r u n g u r s k i e j ...................................... „Sb . 956 M** 1056
Do N o w o s ie lic y ............................................................... 6 86 . 956 1066
Do H l i b o k i ...................................................................... 636 9 16 .
Do R ad o w iee ...................................................................... 636 956 , 1066
Do ......................................................................................... 631* 382
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej . . 616 1 0 « 741
Do Stryja i S tan isław o w a ............................................. 1021 72

711
Do S try ja , Ławocznego, M unkacza, Miszkolcza 

i P e s z t u ............................................................... 616
Do Bełżca i S o k a la ......................................................... <151
Do Sokala i Rawy ru s k ie j ............................................ • • • • 736

L w. a g a . Godziny podkreślone linijką ozaacz ją  porę nocną od godziny 6-tej wie- 
czurem do godziny 5-tej minut 59 rano.

■m~  M A  O  B  E  C  M Y  S E Z O N .  M B  
Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek.

Anto ii i M. Mirkiewicz
w  K r a k o w i e ,

F i l ^ a :  ulica Grodzka nr. 31. F a b r y k a  nlica Mostowa nr. 4
Poleca zawsze w wielkim wyborze :

Magazyn rękawiczek specjalnych glace, duńskich, jelonkowych, uniformowych, 
jedwabnych, n ic ian y h . Bandaże rupturowe, paski damskie, podwiązki, torebki 
podróżne, portmonetki, mydełka. W ielki wybór krawatek, ?zelek gumowych 

rożnych po rzeb rękawieznic-zych. Pantofelki pokojowe, pantofelki do gimna-
r TT L- 1 i rtoo o 1 mm no pli-oa im i*n Ir o rtT i r, A 4  o at, i amIti U7 nl.An.. 1 ^ ... . « IV a m 1styk: i pa^ki gim nastyczne, rękawice do szerm ierki, Wykonuje pranie rękaw i­

czek bardzo szybko i tanio po 10 et. od pary. D la pp. Kupców firma dostarcza 
hurtownie w wielkim wyborze po cenach fabrycznych.

W ażn e d la  
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.

W dniu I maja r. b. z o s ta ła  w Łagiewnikach obok Podgórza p u sz c z o n ą  w  ruch
n o w a  p i e r w s z a

Parowa Faiiryka Cegieł, oraz wszeikicłi wyrobów ilinianrt
a m ia n o w ic ie : cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verblenderów“, zędr-iwek, „Klin­
kierów1, cegieł studziennych, gzemsów, rur drenowych, dachówek i t. p .— Piec patentowy 

zbudowany według najnowszej konali ukcji.
M aterja ł do  w y ro b ó w  zbadany na  m ie jscu  i u z n an y  za  n a jle p szy  p rz e z  p i ‘rw sze  
po w ag i fa c h o w e .— W yroby  w sze lk ie  u -k u te c z n ia n e  b ęd ą  p u n k tu a ln ie  i dokładnie 

w edług rysunków  P P . A rc h ite k tó w  i B u d o w n iczy ch .
Z am ó w ien ia  p rz y jm u je  ju ż  o b ecn ie  o k a żd y m  czasie

Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI*4 poczta Podgórza.
D la K ra k o w a  u p o w a żn io n y m  z o s ta ł do sp rz ed a ż y  A d o l f  K l r s e h .  Ul.ś. SebZstjanf. 30.

i & S H S S i

ZYGMUNT WASILKOWSKI
p r z e d s i ę b i o r c a  r o b o t  a s f a l t o w y c h

w  K ra k o w ie ,
u l i c a  W o l s k a  L. 18 .

W ykonuje ro b o ty  w  z a k r e s  
zaw odu jego  w chodzące, tak  
w K rakow ie, jak  i na prow incji 
n a j le p s z y m i  r o d z i m y m i  z s T a lt a m i
Val de Trafers, Sycylijskim i Lint- 
merowskim.- lJkUćL pod  apod  asfa lt 
betony, usuw a tynkiem asfalto '
wym w ilgoć w  s ta ry ch  m urach.

Tanie Tirstw Izolacyjne na funda­
ment- ze t̂ucznego asfaltu.

p a r  Dwadzleroit lat praktyki, "SB

» Ib * 1 ***#.

t a  a**
Ł .-/K O * >( g V

KONCESJONOW ANA PIER W S ZA  K R A JO W A  
a b r y k a

wyrobów betonowych
Biuro i Skład wszech potrzeb tochnicznych.

"Wyrab.a w różnych kolorach i deseniach płyty cementowe i marmurowe, krążki patentowane do 
budowy studzien, rezerwoarów, dołów kloacznych i t. p., rynny betonowo do kanałów, kanały wszel­
kich rozmiarów, muszle pod rynny, nagrobki, słupy graniczne kilometrowe i hektometrowe, schody, 
przykrywy na murki i na słupy murowane, płyty cokołowe i gzymsowe, bas e ry  do fontan, zbior­
niki na wszeUne ciecze — słowem wyrabia wszystko z kamienia dotąd używane, lecz blizko o po­
łowę tańsze a trwalsze niż z piaskowca P o d e jm u je  s ię  b e to n o w a n ia  w s z e lk ie g o  ro d z a ju .
Ma na składzie: Cement, wapno nydrauliczne, papą, dachówki, łupek, rury steingutowe, 
posadzki marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, zamknięcia hermetyczne, ziew y, maty trzci­

nowe, materyały przeciw wilgoci i t. d.
M E *  Z i e l e n i e w s k i  ,  I n ż y n i e r ,

w Krakowie, Grrzegórzki 23 .

Uczeń V II. k lasy  g im nazja lne j' 

poszukuje n a  w akaeye lekcij 

w m iejscu  luh  n a  prow incji za 

sk ro innem  w ynagrodzen iem . 

Ł askaw e o fe r ty : H . K . V. F oste- 

r e s ta r te  —  Lw ów. 3—5

Józef Radomski,
bardzo zdolny masseur (m ięśniarz ciała), 
po odbyciu praktyki przy Wnyeh PP. le­
karzach, specjalistach w tym kierunku, 
poleca się Szanowuej Publiczności tak 
miasta Lwowa jak  i prowincji do wyko­
nywania mięsieuia ciała t a k  z e w n ę t r z ­
nie,  j n k  i w e w n ę t r z n i e ,  t a k ż e  p o ­
d ł u g ' m e t o d y  k s i ę d z a  K r  ippa .  t. j . 
procedury zimną wodą. — Podejmuje się 
także wszelkich opatrywać i usług przy 

chorych tak w dzień jak i w nocy.
A dres: u l i ca S z e p t y c k ie g o  1. 22.

Pierwszy p a ro w y

amerykański młyn do kości
i n a w o z ó w  m i e l o n y c h

założony w roku '891

w  Klimkówce, p. Rymanów.
Fabryka zbudowana według najnowszych wym ogow technicznych, za ‘ pa- 
trzona w  najnowsze patentowane aparata m aszyny etc., laboratorju” 

chemiczne; —  oświetlona elektryczmo

Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, tj make 
kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem siarkowym, 
nadfosforany, make rogową z fosfurytów, żwili Thomasa eto., 
jakoteż tłuszcze, oleje i inne artykuły w zakres przedsię­

biorstwa wchodzące.
Worki i plom by z marką ochronną i  firmą St. Osta­

szewski, Klimkówka, p. Rymanów.
Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robione na własnych polach, 
moina oglądać w  rożnych porach roku. Na donoszących o przybyciu 

konie będę oczekiwać na stacji R y m a n ó w .

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie.

Zarząd dóbr Klimkówki
p o c z ta ,  stacąa kolejowa i telegraficzna Rymanów.

B e y e r  i  S p ó ł k a
S v L ł s i e r m ± c e  „ I s T r .  ± 2 ,  ± 3 ,

n ap rzec iw  kośc io ła  N . P . M arji.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D
Płócien i Bielizny

g o to w e j: m ęzkiej, dam skiej i dz iec innej, o raz b ie lizny  sto łow ej białej
i kolorow ej,

Chustek bia łych  i ko lorow ych  z fabryk  k rajow ych  i zag ran iczn y ch ,

Główny skład bielizny normalnej trykotow ej P rof. D ra  G ustaw a Ja e g e ra  
i w szelkich  w yrobów  tryko tow ych  w jed w ab iu , w ełn ie i baw ełn ie ,

Pończoch dam sk ich  d z iec in n y ch  i sk a rp e tek  m ęzkicb.
N a  s e z o n  l e t n i  o trzym ali w ielki w ybór bluzek sa tynow ych , w e łn ia ­

nych  i jed w ab n y ch .
Parasolki dam sk ie od s ło ń c a  oraz paraso le od deszczu, od n a jtań szy ch  

do n a je leg an ccie jszy ch .

d a l e  w y p r a w y  ś l u b n e  s ą  g o t o w e  n a  s k ł a d z i e .
Z am ów ien ia zam iejscow e usku teczn ia  się odw ro tną  pocztą.

K toby chc ia ł p rzy jąć  za sw oje 
8 - le tn ie  dziew czę, kato lick ie, 
chodzące do I. k lasy  szkoły 
m iejskiej i dobrze się uczące, 
zechce się zg łosić do ojca te ­

goż dziew częcia, w dom u przy  u licy 
S ykstusk ie j n r. 43. — W iadom ość 
b liższa u s tró ża  (dozorcy dom u) 

tam że. 6—15

Zdolny subjekt handlowy
potrzebny do prowadzenia korespondencji
  również musi tenże nadaw ać’ się do
podróży. — Kaucja wymagana do 300 złr.
  Zgłoszenia z odpisem świadectw do
Administracji Kurjera Polskiego we Lwowie 
pod wezwaniem „Podróżujący.11 2—3
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Dębów 3.800 
Sosien 622, (1-6

m aterjał eksportowy najlepszej j.,,.ości
j e s t  n n  s p r z e d a ż

w Dalmc/u, majatku oddalonym o 3 go­
dziny drogi od Lwowa.

Próez tego jes t na sprzedaż lO O  m o r -  
- ó n  la i - a  rębnego mięszanego. 

Zgłaszać się pod adresem :
Ad am O b e r t y ń s k i  w  IMr.w-ein s io l e  

ostatnia poczta K u l ik ów .

R z a d z c a  d ó b r
teoretycznie i praktycznie wykrształcony, 
i 14 1 oleinią p rak tyką, w każdej gałęzi 
gospodarstwa kompetentny, poszukuje od­
powiedniej posady do samoistnego zarządu 
(fóbr w większym majątku. — Na żąda 

nie może złożyć kaucję.
Zgłoszenia do C. 1563 Centralne Biuro 

Ogłoszeń, Lwów, Kopernika 1. 11.
3—3

Największy handel
1 W  M «  ( d e  t a / Ł  1

m e ty lk o  w  k r a j u ,  a le  i  v  o a ło j A u s t r j i ,
13 w y b ó r  * 1 2 - tu  f a b r y k ,

ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
5<j, 65 złr., ratami po 4 złr. miesięcznie, gotówkę, 10°/o tarnej.

Józef Iw a n ick i ,
I _ j - w ó - w ,  H o te l Ż orża — 3 Z r a J s : ó - w „  R y n e k  1. 25.

PAROWA FABRYKA

DACHÓWEK ŻŁOBIONYCH
PATENTOW ANYCH

w Niepołomicach
stacja pocztowa i telegraficzna w  miejscu, 

kolejowa Podłoże.
W y ra b ia  d ach ó w k i w  k o lo rze  c ze rw o n y m , c za rn y m  i  sz a ry m , w y p ró b o w an e  

w sz e c h s tro n n ie  ja k o  je d y n e  p o k ry c ie  o ta k  w ielu  d o d a tn ic h  p rz y m io ta c h  a m ia ­
n o w ic ie : w y trw a le  n a  m ro zy , śn ieg i i w iek am i n ie  zu ży te , s ta n o w c z o  z ab e zp ie ­
czające od ognia, (bo czyż m o żn a  p o ró w n a ć  z d a ch ó w k ą  w  ty m  w zg lędz ie  jak i 
inny  m a te r ja ł  do  k ry c ia , k tó ra  w  o g n iu  n a jm n ie j 800 s to p n i  g o rą c a  w y trz y m a ła ? )  
p o w ie rzch o w n o śc i p ięk n e j i g ład k ie j, k o lo ru  m iłego  d la  o k a  a  p -z y te m  ta ń s z e  n a ­
w et od  p o k ry c ia  s ło m ą  i g o n tem .

W zm o cn io n e  k o n s tru k c y jn e  n o sy  u  d ach ó w ek , zd o ln e  o b ecn ie  s ta w ić  opór 
n ą is iln ie jszy m  w ich ro m , co p o ręczam } ', j a k  ró w n ie ż  d o b o ro w y  m a te rja ł.

U zy sk a liśm y  z n a c z n ą  zn iżk ę  p rz y  k o sz ta c h  tr a n s p o r tu  k o le jo w eg o .
K ry je m y  w ła sn y m i lu d źm i i każde  z am ó w ien ie  z a ła tw ia m y  te rm in o w o .
P ró b k i  p rz e sy ła m y  n a  żąd an ie  b e z p ła tn ie  a c en n ik i już  op łaco n e .
T y lk o  d ach ó w k i o p a trz o n e  m a rk ą  o c h ro n n ą  (św . F lo r ja n )  i  n a p ise m  „Pa ■ 

t e n t  N iep o ło m ice11 p o c h o d zą  z n asze j fab ry k i.

L is ty  adresow ać n a leży  do

l
W NIEPOŁOMICACH.

C es. k r ó l .  u p r z y w .

FABRYKA MASZYN, KOTŁÓW ORAZ ODLEWARNIA ŻELAZA I METALU
p o d  firm ą

Ul
IIIUl

L ZIELENIEWSKI.-KRAKÓW.
w y k o n y w a :

K otły parowe —  Maszyny 
parowe. —  Narzędzia rol­
nicze. — Narzędzia w ie r­
tnicze systemu kanadyj­
skiego —  Pompy w szel­
kiego rodzaju do w ody 
i do innych płynów  —  
Rezerwoary Odlewy bu­
dowlane. —  Części trans­
misyjne systemu „Sel- 
lers*.—  Młyny. —  T a rta ­
ki.—  Gorzelnie — Kroch­

malnie.

Cenniki i kosztorysy 
rozsyła 

na zadanie bezpłatnie,
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Kronika krakowska.
Kalendarzyk zabaw 1 zebrań publicznych

Czw artek  28 lipca.
O godzinie 6 po południu koncert mnzyki 

wojskowej ua plan-acjaih.
u  godzinie w pół do 8 wieczorom przedsta­

wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea­
tr z e :  „Ca valeria r iis tira n a1* M ascagniego i „O 
chlebie i wodzie" Miłkowskiego.

Sobota 30 lipca.
O godzinie 4 po połndniu koncert muzyki 

wojskowej w ogrodzie Strzeleckim .
9  S idzinie 4 po połndniu koncert mnzyki 

wojskowej w parkn Krakowskim .
O godzinie w pól do 8 wieczorem p rzedsta­

wienie operetki lwowskiej w miejscowym lea- 
t r z e : „C avaleria rn sticana41 Mascagniego i „O 
Chlebie i wodzieu Milko skiego.

O godzinie 11 przed południem otwarcie 
bazarn spółki ślusarzy , ruśn ikarzy , nożowni 
ków i brązownlków.

Niedziela  31 lipca
godzinie 4 po połndnin koncert w ogro­

dzie Strzeleckim .
^  godzinie 4 po południu koncert mnzyki 

wojskowej w parku Krakowskim .
^  godzinie w pół do 8 wieczorem przed 

•taw ienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze „P taszn ik  z T yro in" operetka Zcl 
lera.

Komendant korpusu jen. Kriugnammer,
we w t-rek  wieczorem wyjechał do Ołumuńca 

Hr Stanisław Badem, we wtorek wieczo­
rem pr e.iechał ze Lwowa do W iednia

Konferencje religijne ks. Żałosnego w 
Krynicy ściąga y przez 7 dni (od 16— 23 
b. m. od grdz, 3 —4) doborową publiczność 
gośet kąpielowych, po 3 0 0 — 400 osób. B yła 
to  przedziw na nczta duchowa dla osób zw ła- 
ezcza z innych dzielnic Polski przybyłych, 
które też czule dziękowały za nią jej inicja­
torowi ks. proboszczowi Gruszce. Główną siłą 
1 zaletą tych kon ferency j, to ich aktualność, 
każda z nich jakby k a rta  w ydarta z życia, 
rozdzielonego słupami granicznym i, a jednak 
jednol.tego społeczeństwa naszego, stnchano 
ich też z wytężoną uwagą i żałow ano, że s ę 
uż skończyły. Na rok przyszły powtórzą się 

one w odmiennej treści, a za przykładem  
K rynicy pójdą zapewne i inne zd r <je krajow e, 
bo niew ątpliw ą je st izeczą, że pokrzepienie 
ducha oddziaływa korzystn ie na odzyskanie 
zdrowia ciał?, a godziny od 3 — 4 są w try - 
b e życia kąpielowego tak ie , iż się nie wie 
właściwie, co z niemi zrobić; zapełnienie ich 
więc konferencjam i nie przeszuadza w niczem 
kurnej,

Jako  epizod konferencyj było pobłogosła­
wienie kościoła nowego, przez bawiącego tu 
ks. arcybiskupa H ryniev ieckiego, w niedzielę 
w dziofi błagosławiunej K ingi i odprawienie 
w ni® pierwszej mszy św iętej, podczas której 
pierwsze kazanie miał znów ks. Z n łę sk i; no 
wa iw -ątynia zapełniona była s/cz lnie pob? 
*nym i, a pomieścić moż-* wygodnie 500 do 
600 osób; p rzygryw ała wyborna orkiestra ką- 
P1®' >wa pod kiernnkiem  p. W rońskiego.

Kościół k ryn ick i, jako bndowa swuje 
Wędy architektonic ene ; na zew nątrz wygląda 
raczej na le tn i zam eczek, jak  na dt m B«ży ; 
^n ę trz e  jego w sty le  romańskim przedstaw ia 

iobrze ■ zakrystie  ty lko  sa zbyt ciasne, 
Je koniecznie rozszerzyć w ypadn ie ; brakuje 

bocznych o lte rzy , chór u,  organów, ław ek, a 
na wieży dzw onów ; po trzeb i na to blisko 
4000 z łr , które drogą dubruwolnych ofiar ze 
brać gję s ta ra  miejscowy proboszcz ks. kano 
n ,k G rrsz k a , przy nczynnej pomocy zarzadu 
zdrojowego. W nbiegłjym tygoijuiu zebrano na 
‘en cel 200 z łr  

2 Uniwersytetu. P . B mau K rognlski ro 
e® z Rzeszowa, otrzym ał dn ia 28 b. m na 
liwersytecie krak  wskim stopień doktora

Praw
Tow arzystw o dobroczynności ? powodu

*nacznyC.|, wydatków na naprawę, obslngę i ti- 
tfzym anie stołków autom atycznych na planta 
cjacb postanowiło w czasie koncertów m uzyki 

J js to w e j w poniedziałki i czw artk i, pobierać 
krzesła po 10 c u t , w inne zaś dni jak 

°t§d po 3 cnt. K rzesła te w czasie produk­
u j  muzyeznycb będą o tw arte  B ilety  nnme- 
row»ue nabywać można n sek re tarza  Tow a- 
^zy 8tw a na mieja n. Należy je zatrzym ać i na 

“anie dozorcy k rzeseł okazać.
. ^Owrot naszych trubadurów. Młoda dm  

śpiewacka, która opuściła Kraków drna 
o b. m. zw iedziła kolejno: Iwonicz, K rynicę, 

Zczawnieę, Zakopane, Rabkę i K rynicę (drn- 
. raz)i powróciła do naszego grodn dnia 27 

Btla ^ j0rein» znalazłszy wszędzie zasłużone u-

lick ’** ^ ,nec‘yki- W 0 środę rano kom itet izrae- 
j; 1 wysłał z K rakow a do Ameryki 75 fami- 
prj etazem 201 osób r  syjskich żydów, którzy 

2  nPewien c-7as bawili w Krakowie. 
K rn fc jr^ ta ji ruchu kolei państwowych w
śei, że dodajem y niniejszem do wiadomo 
sznycj, ł j° Z:V 8y p,alne P,z y pociągach pospie 
tychcZag 1 i 2 od 1 sierpnia nie jak do 
lecz Po .Pomiędzy Krakowem a Czerniowcami, 
sować u ‘sdzy Krakowem i Bukaresztem  k n r- 

Ohwie
bienia ^ * Cz®nid Z powodu znacznego pogłę- 
biogu n łe kory ta  W isły w załóż lew ego je 
ozuacta ^ ' s i n  zv.ierzynieckiem, m ag istrat 
do kąpi^jj11’1 'fpu jące  miejsce jako bezpieczne 
la ta rn i g . ' ^* a kobiet i dzieci: pod S kałką od 
ry to  sta re wK* wzdłnż tamy zam ykającej ko- 
zowego. **iy aż do bndki s trażn ika  akcy- 
czonem 4(a , w°lno się kąpać: w miejcn ozna- 
z d. 30 ma = °b iJt rozporządzeniem  m ag istra tu  
zw ierzynj6(.^a 1892 1 13 041 , tj. na Półw sin 
ru  pp. Norb 16,11 m ^jaca w pobliżu klaszto- 
piasek, aż na którem  bywa sk ładany
Tablice % ^  ogrodu owocowego nad W isłą, 
brzegiem \Vi«i ym. nalńeem, nst?.wione nad 
wyżej p o d a n y ^  ° ZU cza’1* granice miejsc po 

”cb- Nie stosujący się do tego

przepisu, ulegną grzyw nie od 1 do 100 z ł r , 
względnie karze aresztn . Co do innych miejsc 
do kąpieli przeznaczonych, czasu kąpania się , 
przekroczeń i kar, n trzym nje się w mocy roz 
porządzenie m agistratu  z dnia 30 maja 1892 
L. 13.041.

Z teatru O peretka „Dzień i noc" Lecdcqa 
wiele osób wieczoru środowego ściągnęła dc 
te a trn . Bawiono się wybornie. G ra a r ty  
słów biorących udział w „Dniu i nncy“ nie pu- 
zostaw ia nic do życzenia. P an ie Radw an, K li- 
szewska, Kasprowiczowa, panowie Myszków 
aki, S kalsk i, Kiczman, Laskowski, G asiński, 
wszyscy, jak  jeden mąż, zasłużyli na najpo- 
chlebniejsze wzmianki

W e czw artek po raz drngi „C avalleria rn ­
sticana.

Handlarz padliny Kozłowski został przyare- 
sztow any przez tu te jsze władze policyjne z 
rozporządzenia proKnraterji państw a.

08 iad ł n a  m ieliźnie WÓZ naładowany w ę­
glem kamiennym, jadąc wczoraj 28 b. m. o 
godz. w pół do 1 szej w południe niecą G ro­
dzką —  dla wygodniejszej jazdy wjechał na 
sz.yny tram wajowe. Jazda była wyborna. K ie­
dy jednak trzeba było zjechać z szyn, aby 
zrobić miejsce tram w ajow i, koła wtłoczono 
w rowek szyny skutkiem  ciężarn i przez s i l­
niejsze szarpnięcie koni zosla*y silnie nadw e­
rężone, tylne koło z lewej strony  pękło i 
w szystkie promienie wyłamały sie z p iastry , 
tak , że v óz osiadł wygodnie na torze tram ­
wajowym, w skntek czego przez pewien czas 
kom unikacja tram wajowa była utrudniona. 
Pożądanem by było, aoy s traż  policyjna nie 
pozwalała wozi m ciężarowym jeździć po szy ­
nach tram wajow ych, gdyż w ypadki podobne 
nie raz zdarzyć się mogą. Tam ują one komu­
nikację i narażają właścicieli na stra ty  nie 
pożądane.

Z Walnego zebrania W edług zapow iidzia 
uego ogłoszenia, odbyło Stow arzyszenie wzaje­
mnej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
walne zebranie w sali rady miejskiej d. 25
0 godzinie 4 -tej p połndnin. Po zagajeniach 
Zarząd złożył sprawozdanie przed c.-łonkaui 
za rok 1891 z którego się okazało, że Tow a­
rzystw o liczy członków 273, m ajątku posiada 
4.524 z łr. 64 ct., dethód wynosił w roku 
1891, 1.861 złr., 18 t t . ,  rozchodn 2 178 złr. 
12 et Zwyżka rozchodów pochodzi z panują 
cej in flen .y , skutkiem  której tnndnsz Tow a­
rzystw a f uniósł pewną s tra tę  na rzecz pielę­
gnow ania chorych i pogrzeby, k tóre pochłonę­
ły sumę 1.375 z łr. 27 c t Do uzupełnienia 
wydziain To w. wybrano pp. Antoniego Ko- 
ziańskiego, L' ona Zadenckiego, Bolesława Zie- 
lińskieg , Antoniogo Lew kow icza, Tadensza 
Chęcińskiego, Anloniego T rąb k ę , Józefa Czyn- 
ciela, Antoniego R yszarda i K arola Sebrama.

Komitet sztuki polskiej na w ystawie w ie­
deńskiej zaprosił oprócz znakom itych i peł­
nych sławy artystów  polskich na pierwszo­
rzędne partje  operowe, do nznpełnienia obsa­
dy pozostałych ról i party i następujące arty  
stk i i artystów  sceny lwowskiej i krakow skiej: 
Pan ie : Kasprówiczową, Radwan i W ojuow ską, 
panów : Gasińskiego, Je rzynę , Kiczmana, Kon 
cewicza, Laskowskiego, Łomińskiego, M yszkow­
skiego, O lszańskiego, Skalskiego, Scboberta, 
Wysockiego i Żelazowskiego.

Ćwiczenia oddziaru inżynierji. Duia 25 t>. 
m. za ro g atk ą  w arszaw ską odbyty się ćwicze­
nia i ddziałn inż.ynierji wojskowej z, dynamitem
1 ekrazitem . Pomimo ustaw icznego dcszczn ja ­
ki padał od rana, przeszkadzając w p rzygo to ­
waniach do ćwiezeń, pnnkt o godz 3 popo 
ludmn sygnał trąbk i dał znak do rozpoczęcia 
programu, k tóry  obejmował 15 numerów. Na 
miejsce prz.ybyli jenera ł brygady Miiller, szef 
sztabn inżynierji br. G eldeina i cały komplet 
oficerów inżynierji wojskowej wraz i  przed 
stawicielam i innych pułków. Jeszcze nie p rze­
brzmiało echo zamachów dynamitowych Rava- 
'h o la  i innych anarchistów , knż,dy więc, cz.y 
:ając przebieg wypadków, tw orzył sobie mniej  
więcej obrazy skntkow  tego strasznego śro­
dka, jakim je st dynam it i współzawodniczący 
z nim ekrezit. Otóż przedwczoraj można było 
w całej peł ii obserwować własnemi oczyma tak 
same eksplozje jako też i skutki tychże. Każdy 
z, punktów programu był nadzw-yczaj in te re- 
snjący, poprzestaniem y jed lak na wym ienie­
niu kilku najważniejszych i najefektowniejszych. 
I tak czw arty punkt program u obejmował 
wysadzenie w powietrze paJisrdy wysokości 2 
ni. 60 ctm. zbudowanej z pali c średnicy O 4 
metr. M alerją eksplodującą by I dynam it w ilo 
śei 15 k ilig ram ów , zapalony za pomocą au 
Lielskiego lontn Chwila oczekiwania, nagle 
straszny huk, powtórzony tysiąekrotnem  echem,
ozległ się w pow ie'rzu i oczom przedstaw ił 

b ę widok w spaniały. Oto ta ta  palisada w.yle 
ciała w powietrze, a pojedyńcze pale po chwili 
spadając ryty się głęboko w ziemię. Znowu od 
y.ywa się trąbka , to ziemią napełniona śc;ana 
drew Liana zoBtaje wysadzona za pomocą ekra 
zitn  w ilości 14 kilogramów. Ten sam ek iaz it 
tylko w zdwojonej ilości t. j. 28 kilogram , 
użyto do wysadzenia murn z cegieł, dłngnści 
5 m., wysokości 3 m. i grnbości 1 rr Huk 
w strzym ująey oddech na parę sekund rozl gł 
się w powietrzu, a w miejscu gdzie sta ł mur 
izerw ony tnman wzbił się wysoko, a po chwili 
kaw ałki mnrn poczęty opadać szerokim promie 
uiem. Znown trąbka „ Ma r s z ,  m a r s z ! "  Z ie ­
mia jęczy od nderzeń kopyt końskich. To od 
dział nłanów wysłaDy celem przerw ania komu- 
i-ikacji kolei żelaznej. Na dany znak nłani za 
pałają lonty, dopadają koni i w pełnym galo­
pie powracają do miejsca zkąd w yruszyli, a 
w ślad za nimi dąży echo sześciokrotnej deto 
nady. W miejscach gdzie byl podłożony dyna 
mit, szyny na drodze w kawałeczki skrnszone 
W reszcie ostatni punkt program u siły eksplo 
dującej to n&3z sta ry  znajomy proch, ty lko w 
ilości imponującej b j 45 kilogram . D iśw iad 
czano siły prochu na wyrzuceniu kamieni z 
głębokiego dołn Po obejrzeniu miejsca ćw i­
czeń wszyscy zebrani opuścili placówkę.

Ruch ludności m. Krakowa od dnia 10 
do 16 lipca w następujących przedstaw ia się 
liczbach: Małżeństw w powyższym czasie z a ­
w arto ogółem 8. z tego w kościele W W Świę 
tych 4, N M. Pauny 3, św M ikołaja 1 U 
rodzeń zanotowano 47 (chłopców 20, dziew cząt 
27), z tego wyznania rzym sko-katolickiego 36,

m ujieszowego 11. Skonów przypadło w tym 
czasie 41. Najwięcej ofiar zabrała gruźlica 

14), następnie nieżyt żołądka i je lit (6), da 
lej zapalenie płuc (5 ), ospa (1), dur brzuszny 
( 1), inne choroby narządn- oddechowego ( 1), 
inne przyczyny wreszcie zabrały  13 osób.

Zagubione dziecko włościańskie. W aw rzy 
niec P y ż , gospodarz wiejski z Brzoskwini za 
M orawicą, zgłosił się do naszej redakcji z za ­
żaleniem , że mu we w torek dn (a 27 b. m.
0 godzinie w pół do 10 rano, podczas ta rgn  
z pod Sukiennic, zaginęła córka jego Kunę 
gunda mająca la i 11; wedłng opisu, dziew-
zynka ma na tw arzy  silne oznaki świeżo 

przebytej ospy, oczy s?are, włosy jasne sple­
cione w w arkocz, obrana w spódniczkę czer 
woną, tak iż  fa r tu sz ek , kaflanik  watowany 
czarny z kropkam i czerw onem i, chustkę czer­
woną w p ask i, na głowie chnsteczka czarna, 
bez obnwia. Kt.oby miał wiadomość o pobycie 
te jże , niech raczy dać wiadomość, lnb dziew­
czynkę samą przyprowadzić do redakcji K u r  
je ra  Polskiego, gdzie znajdzia tym zasową o- 
piekę

Waleczny sierżant. Cztery kobi3ty , loka 
torki domu na W enecji, Marja Ryżowska, He­
lena Stefanowicz, S tanisław a Łnkiewicz i Ma- 
r,i i P aździerska (ta  ostatnia z 2 mies:ęcznem 
dzieckiem na ręku) siedząc przy ścieżce bie 
gnącej wzdłuż Rudaw y (w snbotę około wpół 
do 8 wieczorem) nuciły piosnki P o  upiywie 
kilku m inut usłyszały hnk w ystrzału rew o l­
werowego i dym w oddalenin 4 0 — 50 kroków. 
Za k ilka sekund dał się słyszeć drugi s trz a ł 
jednak tak  blisko, że przestraszone zerwały 
się , śledząc sprawcę tej niespodzianki i ujrzą 
ły  wybiegającego z zarośli (gdzie przed chw i­
lą siedziały) sierżanta z oddziału inżynierji, 
llanansera, z rewolwerem w ręku, grożącego 
ni nstannie kobietom i w głowach grubiańskich 
rożku żującego milczenie i zaprzestanie śpiewów, 
bo „ d z i e c k c  s i ę  o b u d ź i “ Dodać tu  na­
leży, ż.e kobiety śpiewały o 150— 180 kroków 
od domn, w którym  dziecko spało. Na nwagę 
ednej z kobiet, że śpiew ich był tak  cichy

1 sp 'k o jn y , że nie mógł obudzić dziecięcia, 
sierżan t odpowiedział nov'ym potokiem obel­
żywych słów i począł grozić strzałam i. P rze 
straszone kobiety uciekły.

Zażalenie na tego „walecznego sie rżan ta41 
zostało jnż wniesiene do odpowiedniej w Ldzy 
wojskowej i na drogę są d o w ą , za pogróżkę 
bronią i obelgi.

Pożary. D uia 25 b. m. o godzinie 10-tęi 
wieuzó1’ wszczął się ogień na Kazimierzu, przy 
ulicy Krakowskiej w «klepie W olfa Rykla, 
gdzie zapaliły  się kapelusze słomkowe, rze-zy  
bławatne i paki. Zawezwane przez stację n p. 
W ójeikiewicza pogotowie pożarne, ogień w z a ­
rodku stłumiło, szkody nieznaczne.

Wypadki. Dnia 26 o g wpół do 1 1 -tej ra ­
no przy bndowie szkoły miejskiej na ulicy 
D ietla, spadli dwaj czeladnicy ciesielscy z ru 
sztow ania, z których Józef K rzyżak do-nał 
ciężkiego obrażenia przez złamanie kręgosłupa 
i zwichnięcia prawej ręk i, drugi Wojciech Kie- 
żek złamaną ma nogę w kostce. Zawezwane 
pogotowie ratnnkow e, po opatrzenin nieszczę­
śliwych odwiozło ich do szpitala św. Ł azarza .

R o c z n i c e .

Je s tto  jedenasta plaga, od której Bóg n- 
chronił Egipcjan.

.lestt-i cierń, tkw iący w ciele tow arzystw a. 
Je s tto  człowiek, k tóry  mówi nam o sobie, 

wówczas gdy my chcielibyśmy jemu o sobie 
mówić

Je s tto  dwnnożny m nskit.
Je stto  dzięcioł, wybijający dziury w naszej

cierpliw-: ści.

O statn ia  poczta.

Po śmierci króla Ja n a  I I I  Sobieskiego, któ 
rego panowanie, pomimo niektórych błysków 
zew nętrznych, jak  wyprawa w iedeński, było 
przecież nieszczęśliwem d 'a  Polski, został zwo­
łany sejm konwokacyjny na dzień 28  lipca  
1696 r.

K alendarz. D ziś: św\ Innocentego, papie­
ża ; ju tro : śś M arty i Serafiny.

Pom yłki d rak a .
W  nnmerze dzisiejszym kol. I  łam I. wiersz 

8 od góry zamiast, „które toczą" ma być „ k tó ­
re je toczą" ; wiersz 39 zam iast „swoją" „sro ­
gą", wiersz 65 zam iast „głosić14 „zgłaszać" ; 
łam II  wiersz 4 od góry zam iast „ czarn io- 
wieckiego M orann" „czerniowiećkiego m etro­
politę M o rarin " ; w iersz 19 zsm iast „t^go" 
„czego" W tym że łamie w artyku le  „Z  Cieszyn - 
skiego11 w iersz 1 zam iast „podajnęj" „powa­
żnej".

W drugiem  czytaniu przedłożefi walutowych 
w Izb ie panów podnosił In am a-S te rn eg g , re ­
ferent kom isj1, iż z reform ą waluty dłużej 
zw lekać nie można. W ażną jest rzeczą, aby 
tra k ta t m onetarny trw ał długo, relacja zaś 
była wysoką. K s W indiscLgratz wyraz i m nie­
m anie, iż przedłożenie obfecne najm niej szko 
dy przynosi szerokim  warstwom  ludności. 
W spom niawszy zasługi D unajew skiego około 
w prow adzenia równowagi w budżecie mówca 
nie życzy sobie pom nożenia podatków , szcze­
gólnie tych, któreby obciążyły rolnictwo.

M inister S teinbach walczył z ideałiutam i i 
teoretykam i którzyby radzi p a r  force w p ro ­
w adzić w alutę złotą. R ząd  liczyć się musi z 
rzeczyw istością i zajm ow ać stanow isko po ­
średniczące, W  spraw ie stosunku  70 : 30 
m u ister skarbu  w skazuje na paralełny roz­
kład długów  państw ow ych. — W dyskusji 
szczegółowej h r K arol K uefst(in  postaw ił 
wniosek jednom yślności. W  istocie w trze - 
ciem czytaniu  przeszły przedłożenia jednogło­
śnie. Koniec sesji zajęły w ybory do delega- 
cyj w spólnych. Z Polaków  w ybrani są S tan i­
sław B adeni i Ju lian  D unajew ski, zastępcam i 
Ju lian  K rasick i i Siem ieński.

Podobnie ja k  Izba  posłów przerw ała wre 
szcie i Izba  panów obredy, odraczając się do 
późnej jfsien i.

K to  wie czy, w ystaw a powszechna w Rer - 
lim e przyjdzie do  sku tku  wobec niechęci i 
sceptycyzm u, z jak im  patrzą na nią naw et 
Niem cy. Rządy związkowe w yraz’ły opinię o 
projektow anej w ystawie nader njem ną. m ię­
dzy nim i zaś znalazł się rząd jednego z n a j­
większych państw  związkowych, rząd Saski. 
Podobnie i koła przem ysłow e patrzą  na w y­
staw ę z niedowierzaniem . M iałżeby tryum f 
F rancji na polu cywilizacji i postępu m ate- 
rjalnego pozostać i na przyszłość n iepo­
dzielny.

S to rth ing  uprosi S teena, aby pozostał na 
stanow isku, spraw ę konsulatu odkładając aż 
do lepszej przyszłości. K ryzys norw eska b y ­
łaby tern sam -m  na czas kilku miesięcy za ­
żegnana

O dnośna uchw ala sto rtb ingu  przeszła je ­
dnogłośnie. G odzi się zatem na nią zarówno 
praw ica, ja k  i lewica.

Post w tw ierdzeniu ks. B ism arcka, iż w 
Niem czech rządzić m ogą ty lko stronnictw a 
um iarkowano, czy ta m yśl wznowienia karte lu  
i nszyw a ją  prom ieniem  św iatła, rzuconym  na 
niejasną perspektyw ę dni najbliższych

W edług m niem ania policji francuskiej u - 
więziony m sre h is ta  niem iecki nosi nazw isko 
K aro la  K leina Żył dlugc w L ondynie i zna­
ny był w kołach anarchistycznych, jako  „pe­
t it  Charles*.

A k ta  Swobody  bu łgarsk iej w dalszym  cią­
gu zam ieszczają pism o H itro w a do azja ty­
ckiego d ep a r ta m e n tu , datow ane z czerwca 
1889 r , donoszące, iż D ragan O aukow  i P io tr 
Stanczew  przybyli upow ażnieni przez całą 
opozycję do układów  w spraw ie zgL dzenia 
księcia. Godzi się na myśl powyższą również 
kom itet rew olucyjny garnizonu sofijskiego z 
P an icą  i kom endantem  m iasta K ,row em  na 
czele. H itrow o  da ł obu delegatom  po 10.000 
franków . P roszą wszakże o dalsze zasiłki dla 
siepaczy O dpow iedź sucha i k ró tk a  poleca 
50 tysięcy franków  z funduszów  okupacyjnych 
z B ukaresztu  via  B elgrad dla G ankow a p rze­
słać. Sicoboda : apow iada dalszą serję sen-a- 
eyjnyeh dokum entów .

Journa l de S a in t Petersbourg  z naj wyższem 
oburzeniem  piętnuje ak ta  Swobody jak ) fa ł­
szerstw o, w szcz°gólności zaś nazyw a śmiesznym 
wymysłem dokum ent, gdzie Rosja rządzącego 
w B nłgarji księ ia uznaje za wyjętego z pod 
praw.

ROZMAITOŚCI.
Fabryki papisru W edług obliczenia pe­

wnego s ta iy sty k a  francuskiego, liczba istn ie 
jących obecnie fabryk papieru na całym św ię­
cie wynosi 4 000 W yrabiają one 952 miliony 
kilogr. papieru, w połowie obracanego na cele 
drukarsk ie . D zienniki, czasopisma itp . zuży­
wają go 300.000 k il , ;  i l0''ć ta  większa je st o 
jedną trzecią, niż przed 10-ciu laty . D zieli się 
ona, jak  n as tęp u je : na jednego A nglika p rzy­
pada i y s f ,  na Am erykanina lO 1̂  f., na 
Niemca 8 f., na F rancnza 71/ i f., na A ustria ­
ka 3 ’,2 f., na M eksykanina 2 f , na H iszpana 
l l/2 funta.

Charakterystyka nudziarza. Tygodnik an 
gielski T it bits wyznaczył dwie gwinee na 
grody za najtrafniejsze określenie, co to jest 
nudziarz, zwany w brakowym  języku „piła*. 
Nagrodę otrzym ała następująca definicja:

„ Jes tto  osoba, k tórej milczenie drażni, a 
której rozmowa doprowadza nas du loz.pa- 
czy“ .

Oto jeszcze k ilka drobnych określeń :
Je s tto  gadatliw y Lodziarz, którego osłania 

paklerz gościnności.
Człowiek, k tó ry  rozw ija przód nami cały  

postaw, wówczas gdy okazanie próbki tow a­
ru byłoby dostatecznem.

Człowiek, k tó ry  szacuje czas swego słu­
chacze t,ak mało, jak  słuchacz — jego towa 
rzystw o,

Je s tto  n isastanne echo s ło w a : ja .

W ie d e ń .  Pułkow nik  L u d w i k  R o s z k i e -  
w i c z został spensjonow any, przyczem  o trzy­
m ał złoty krzyż zasługi.

Perlili. N a giełdzie tutejszej idą w górę 
walory austrjack ie.

P urkerstio rl W czoraj urnari tu  rosyjski 
jenerał M ichał Szkiarew icz.

C hrystjanla. M inisterstw o S teena na iy -  
e rn ie  króla pozostaje u steru.

P e t e r s b u r g  O  nuw ych rozruchach  dono­
szą z W oroń-ka. L u d n o ść  tam tejsza zburzyła 
baraki choleryczne, napadła na lekarzy i 
m ordow ała ich. M usiano użyć interwencji 
wojska.

S A  DK8LA  NE.

(R u b ryka  N adesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która t 7i  za  nią odpowiedziałnofr.i nie 

p*zyjm uje).

Zaw iadam iam y P  T . lekarzy również jak  
Szanow ną P ubliczność, iż zakład zdrojow o- 

kąpielow y w Truskawcu, czyniąc zadość 
życzę.,iom pierw szorzęduych powag lekar­
skich w k raju , otw orzył już wziewalnię zi­
mnej solanki w edług najnowszego i naj­
lepszego m ikroskopijnie rozpylającego 
systemu W arsm utha; jak ie  w bieżącym se­
zonie dopiero  otw orzyły również pierw szo­
rzędne zdro jow 1 ska w W iesbaden, E m s i 
Reichenhall.

Bli szych inform aeyj udziela bezzwłocznie 
zarząd kąpielowy w Truskawcu.
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TELEGRAMY.

Dnia 27 lipca.
Softa. Uznani za winnych zamor­

dowania B&łezewa: Milarow, Karagu- 
łow, Popow i G-eorgiew zostali dziś 
rano straceni przez powieszenie na dzie­
dzińcu więziennym, na którym zbudo 
wano wielką szubienicę. Skazańcy w y­
spowiadali się przed egzekucją z naj­
zupełniejszą rezygnacją. Po odczytaniu 
wyroku zawołał Karagułow: Niech ży ­
je Macedonia! a trzej nni delikwenci: 
Niech żyje Bułgaiya! Przy egzekucji 
byli obecni: komendant placu, wojsko­
wi, prokurator, protokolant, lekarze, 
reprezentanci władz i dzień poprzednio 
uwiadomieni krewni skazańców.

D nia 28 Upca.
Czernicwce. Z pow odu deszczów zacho­

dzi obaw a wylewu Pnifcu.
Wiedeń. C esarz zezwolił c. k podkom o­

rzemu Leonowi hr. M niszków , na noszenie 
odznak orderu  św G rzegorza, c. k . staroście 
brzozowskiem u ua noszenie krzyża kom andor­
skiego, wreszcie w łaścicielow  d ru k a rn i w 
W iedniu zezwol.I n a  odznakę krzyża r y ­
cerzy św .ętego G robu .

Wiedeń Stan giełdy K red y ty  312*25, 
akcje kolei państw ow ych 304 50, akcje Laen- 
derbanku 220 75, rubel 119

Resztki jedwabne
25°/0, 33%  i 50°/o niżej cen oryginalnych

przesyła
w  m etrach  i n a  całe su kn ie

o p ła tn ie  i  oc]one 168 (3 6)

S e i d e n - F a b r i k  G. H E N N E B E R G
(c. i k. dostawca nadw orny) ZtlRICH.
Wzory odv'.itną pocztą. Listy opłaci sie u ' ct.jport-o

!!Wsźoe dla Panów!!
Ju ż  n sd ized ł świeży transport najnowszyoh  

i nąjgusicwmejsayoh. materyj do konnej 
jazdy, na uniform y dla PP. o. k ofloerów  
i urzędników państw ow ych; wielki zapas 
kortów kamgarnów, oraz piki angielskie na 
kam izelki, na wszelkie liberje w naj miększym 
wyborze i najlepszej jakości, tak kredowe, 
jak i  sagraniozue.

W sk ładzie  sukna i kortów

FRANCISZKA CU2YDŁY
Kraków — SukhmiOB I. 27 (od stro n y  ratusza).

Ceny fabryczni — próbki gratis 
franco. 728

Reperac ,a Reperacja
50 ct T E L E G R A M ! s a «

z gwaraocj^. z gwarancji
Na podstawie udzielonego upoważnienia z kilku naj­
sławniejszych fabryk szwajcarskich do sprzedaży 

wszelbegu rodzaju

zegarów i  zegarków
zawiadamia się Sz. Publiczność, iż sprzedaje się z 
dniem dzisiejszym w bogato zaopatrzonym zakładzie 
zegarmistrzowskim istniejącym od 15 lat, pod firmą

Aleksander Landan zegarmistrz
przy ulioy Stradom I 2 dom XX Misjonarzy (n a ­

przeciw kościoła Bemadynów,
we wielkim wyborze zegar; i zegarki wszelkich  

gatunków
w cela usunięcia konkurencyi 

W“ o 35 s  niżej fabrycznych '* ■
a mianowicie:

Zegarek złoty kryty remontoir męski złr. 33, damski 
17. Srebrny kryty remontoir męski złr. 7-80. Czarno 
oksydowany remonto;r złr. 6\50. damski złr. 7‘50. Ni­
klowy złr. 3-50. Budzik niklowy amerykański złr. 2. 
Zegar kancelaryjny okrągły w różnych kolorach me­
talowy łr. 3-90. Zegar pendułowy bijący godziny i pół 
złr. (i. Zegar pendułowy z większych złr. 10. Zegar 
pendułowy w orzechowej ładnej szafce werk reszow- 
ski złr. I'c50. Kwadransowy o 3-ch wagach złr. 24. 
Również polecam  w ielk i w ybór zegarków  
drogioh. złotyoh jako też zegarów śc ien ­

nych  po cenach bajecznie tanich.
Przyjmuję zarazem najtrudniejsze reperacje zegarów, 
zegarków i wykonuję takowe gruntownie, sumiennie 
pod rzetelną gwarancją do 2-ch lal za najtańsze wy­
nagrodzenie, n. p. czyszczenie lub wprawianie nowej 
sprężyny tylko 50 oentów Za każdy odemme nabyty 

zegarek ręczę na piśmie tat 4; za naorawe lat I.
Posyłki uskutecznia się za pobraniem — tylko 

za przysłaniem zaliczki 1 złr.
Z pow atan iem  Aleksander L a n d a u  

zastępca fabryk szwajcarskich 
735(4 ?) K r a k ó w ,  S t r a d o i n  1 2 .

Powieści KII. hr. ŁOSIA
w  m ałej l l jś c i  egzem plarzy po 
zostałe, w  pięknych, w y d am a cb ,

312 (25 V) a mian,.wicie:
.Dzisiejsze m ałżeństw a" 1 tom 2 z łr . 
.Jeszcze m ałżeństw a* 1 t. 2 „
W llma' 1 t. 2 „

„Lydja Rosjanka" 1 t  2 „
„Hrabia-starosta" 2 t  4 „
.Linoskoczka 2 t. 1891 3 ,
• Jędrzek" 1 t. 1891 1‘50 ct

mogą nabywać tylko preuum eratoro-
wle Knrje,r i Polskiego po wyjątkowo 
zniżonej cenie 8 z łr  w. a., za 9 tomów 

(cena księgarska 16 z łr  50 ct.)

Fortepian Schweighiera
palisandrowy, mało używany, za przystępną 

cenę do sprzedania.
Ul. B racka  l. 6 parter, B iu ro  koresponden• 

cyjne i Dom kwnisowy
3 748(3-3)



6 KURJER POLSKI.

Q
d
■d
o
*
o
a
U
dN
O
Sh

NN

d S
s§

w a
■J3o

08
a(U
o

pflCJ
J4N

O
O-

- f f'e?
a?
o

Oi

<H

Ui
&
Pi
c<■Nr"
O
e

-co
O

J*
M
O
o

c o

D u O i u i i y  O G Ł O S Z E N I A .

O d w yrazu  zwykłym drukiem 
po 5 cnt., — M inimum

p o  2  c n t . ,  t ł u s t y m  d r u k i e m
ceny ogłoszeń 25 cnt.

Lokale.
Pokój kawalerski
sobnem wejściem jest każdego czasu do 
wynajęcia, ul. Szewska 1. 7. I i i  p. S4 .

Duży pokój 0 uwńch oknach, na
1 p ię irse , z osobnym 

wchodem, p ray  ul. K arm elickiej. I. 15, 
je s t do w ynajęcia od 1 sierpnia, uia oso­
by lubiącej spokój z meb.om. lnb bez, 
oraz z W iktem  i usłngą. Wiadomość na 
miejscu, I. p iętro , od frontu.

D on iesien ia  ro im aite .
F n  t r - n i p n  dobl7 ' firmy Sohnera. T U I  l  p i d l l  do sprzedania przy ul.
nad Rudawą 1 25. u organmistrza Grochol­
skiego. 819(0-10)

Ukończony maturzysta
Jzuka lekcy i na wsi od I sierpnia, podej­
mując «ią przygotowywać do egzaminu 
dojrzałości we wrześniu lub do egzaminów 
poprawczych. Zgłoszenia: Z. W. Kraków, 
poste restante. s  1 i)(;; _|)

Wete-ynarz L. HAASE,
Niecała iO (Hotel Europejski!, po 2Q-toul

letniej praktyt ■ w kraju i zagranicą osiadł 
w Krakowie Leczy wszelkie zwierzęta do 
mowo. oraz przyjmuje lakowe na lrfcz.-ni'■

Ni .ma klawjatura według 
najno­

wszej konstrukcji jest do sprzedania w skła­
dzie rortepjanów B Gabrjelskiej. Kraków, 
Rynek, Krzysztolory. ______________SIS
P l* r iĆ ł l£ )  Osoba, lat ‘hi. trochę c-iec- 
r r U o U d i  piąca, szuka dla siebie umie­
szczenia lub pomocy materjalnej. Adres: 
Z, Więckowska posie-restante. Lwów.

Były profesor gimnazjal­
n i /  języka francuskiego poszukuje iniej- 
l i y  sca na wsi jako nauczyciel. Wyma­
gania skromne. Wiadomość w AdminHra- 
cji „Kurjera FuNk.1' pod lit. L K Utn3-V)
I C < 1 7 łU /f" r«  wybornie besowany. i 
L v  y c t W I u u  Sy czeskiej w l-ł.eiii polu, 
jp.^l zaraz do sprzedania. Bliższa wkuloinosr 
udzieli pierwszy lian doi dziczyzny w 1vi;i- 
kowie Karol Knoreck Ś5I\2-$)

JS  i
Eez Blagi! 

NAJWIĘKSZY WYBÓR i

fortepianów pianiniMarmonij
W SKŁADZIE FORTEPIANÓW

JANHMattusKSRDEBKIEGO
. w  K r a k o w i e ,

‘ilica św Anny, (hotel Victorja) 

Sprzedał. Zamiana. Synajem . Ceny bezkonkurencyjne.

WĘP Przy odpowiedniej gwarancji daję ka­
żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży na 
raty do l icza  się odpowiedn. procent, gdyż 
każdy rozsądn* i uczciwy zrozumie tegc 

legalną potrzebę.
BEZ BLAGI!

Z A R Z Ą D  M L E C Z A R N I 
e .  j z > o l b £ ł z  ^ n ś r s ^ i i E j "

w K rakow ie, u lic a  Sław kow ska ). 12,
uprasza P. T. producentów m a a l F a  d e s e r o w e g o
0 zgłoszenie ofert na d o s t a w ę  1 5  do 3 0  kilogr. 
t y g o d n i o w o ,  zaczynając od 1 października 18a2 r.
1 poszukuje p a o ł i t u  z produkcją dzienną a 4 0 0  litr.

(minimum;. oi5(2-?)

ZYGMUNT WASILKOWSKI
p r z e d s i ę b i o r c a  r o b ó t  a s f a l t o w y c h

■w K r a k o w i e ,  
u l i c a  W o l s k a  L . 1 8 .

W ykonuje ro b o ty  w  zak res 
zaw odu  jego  w chodzące, tak  
w  K rakow ie, ja k  i n a  prow incji 
najlepszymi rndzi mymi asfaltami 
Val dt ł rafers, Sycylijskim i Lim- 
merowskim.— Układ., pod asfa lt 
betony, u su w a tynkiem asfalto­
wym wilgoć w  s ta ry ch  m urach.

Tanie warstwy Izohcyine na funda­
menta ze sztucznego asfaltu.

0 3 "  Dwadzieścia lat praktyki.

Ś

H E M U N j I  R W O i Z
W K r a l t o  w i 1? , u l i o p  G r o d z i K a  1. O ,

poleca W NOWO OTWARTYM MAGrAZYNTE:
i  i .  n  luk surowego, jak.ileż wel), płótna na prześcieradła 

O  W i d i i  p f U l l I C k  bez szwu, |ednokolorowe wali) fiu. wsypy, ni»ianu
drelichy na materace i story, .lemki szyrlyngi, itd.

\A # io lI# I  C 1 /1 3  0  li()lorowycli i białych chustek Jo nosa, przeważnie 
T f lu l K l  O n l d  J czysto lnianych pierwszej jakości, ręczniki sciereczki.

h i  MI,i z m ; STOLO W 4 na 6, 12, 1S i 24 nakryć.
M A TER A C E, K O Ł D R Y , K A PY .

W Ł\SN V SZWALNIE BIELIZNY GOTOWKJ
“MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ.

BIELIZNĘ (Jta J A E G E R A  i X SEB. KNE I PPA.
J B ^ “  W  Y B Ó R  ~ ^ §

haftów, firanek, pończoch, skarpetek , k raw atek , rękawiczek itp.
C E N Y  N A I> 1 Ii N V L  W J E.

Boniew.iż magay.yn ten prowadzony liedzie pod osobistem kierowniclwem
p. J. Al>. HIIHOLLA, mam Iredy na.lzieję, że Jego dotychczasowi ,^/,anow.ii
B Odbiorcy bedą nadal zaszczycali lefn samem zaufaniem również i mój
magazyn, Który polecam.

750(4-?) Adres dla listów : i  RUDOLF, w Krakowie.

Wszech nauk lekarskich
Dr Edmund Pushacki

I j&k

Ul

o r d y n u j e  
dawniej od godziny 2-giej 

do 4  popołudniu.
Sławkowska, L 24. 

P arter. « ( 120

ZAKŁAD
artyst.-rzeźbiarski i kamieniarski 

lana Tombińskiego
BrtyBty-rzeźbiarła, 

przeniesiony zoBtał z ul. św. 1, arka ilu 
przecznic r między fabryk* cygar a Dolny- 
ml młynami, do dom a yłasnego, i poleca 
cie Szan. F: T. FP. Kierującym WBZtlkiemi 
budowlami. Zakł-d przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie „r-ament.acie i iob (- 
ty artystyczno-rzeźbiarskie w marmurze 
kamieniu, gipsie, drzewie itp. do d .mów 
kościołów i mi3B'kań prywatny, li po oenaoh 
uajumlsrkowańszyob

1 Ó^UIU D V|
dla obszarów dworskich i 
gmin wiejskich w Galicj 
wraz z orzeczeniami Try­
bunału adminiB tracyjnego

przez

M. ORŁOWSKIEGO. 
Cena 40 ont.

T o a o i  a u t o r a '

Ustawa drogowa,
z wa/.ystkiemi rozporządze­
niami późniejszymi i orze­
czeniami Trybunału admi­

nistracyjnego. (P o d rę ­
c zn ik  d la  n a u k i  i  p r a ­

k ty k i )
Cena 80 ont.

Oba dzieła zostały przez 
krytykę ]ak uajprzychyluiej 

ocenione.

W ydania ar. 1891.
Do nabycia w biórze 

Wydziału powiatowego w 
Gorlicach, dokąd »alcgłe na- 
leiytości za powyżize dzieła 
przesyłać należy. Książki 
te można uabyć także w 
kB.ęgarni Spółai wydawni­
czej poiskiej w Krakowie.

ę. a )  Z dniem 
r> pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianinu mo-“
]ego składu 5°/o poniżej cen fabrycznych i zadowalniam 

resztę  otrzymywanego od fabrykantów rabatu Źe tak Jest rz e - ' 
ozy.rlście o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie-' 

nla się wprost z fabryką, które każdsmu jaknajchętniej ułatwiam, jużtc cen­
ników I ks ąźek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję. — 

b )  Częścią reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra ­
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia c)  Na żądanie wy- 

nina ze wskazanej mi fc 
zanym rm adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy wi ;o taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawa 
sztowałby 430 złr. —
' odstawiam aż do Tar- 

^  wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina ud 

20-ietnią e)  Każde na- 
\  u mnie (albo w moim sk ła  

fabryce za moim pośredni

- * 

X

SKŁAD 

F l i R T E P I A N D W  

BEA3R VLl$K! E J
k r I w t o f o r y

K R A K Ó W

szta przewozu danego narzę- 
ki a i  do miejsca przezna- 

syłam fortepiany i pta- 
bryki wprost pod wska 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składz>e; ka 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 z łr., a  z 
(n. p. do Tarnowa) fco- 

sprzedaję za z rr  380 
nowa bezpłatnie d)  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr  200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kuprone 
ilzie, albo w jakiejkolwiek 

otwemi przyjmuje napowrót
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
no raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę g )  Narzędzia muzyczne uży 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w kumis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie. r-ZĆ~—""

%

Kok za łożen ia  1864. “ Ufą!
O d sn aczo n y  lis ta m i poo h w al-iy m i i s re b rn y m  m e d a le m  z a s łu g i z W y s ta w y  

k ra jo w e j z ro!ru 1&87, d a n y m  p rz e z  ces k ró l. M in is te rs tw o  h a n d lu ,

PIERWSZY KRAKOWSKI MAGAZYN 
WYROBÓW RYMARSKO-SIODLARSKICH

i
G A L A N T E R Y JN O -SK Ó R Z A N Y C H

J A N A  K L E C t J E N S K I E G O
731)Szpitalim  1. 82, (vis-a-vłs nowego tea tru ),

poleca
k a fry , torby i  torebki podróżne różnego r o lz a ja , nesesery, plaidrouIeaux, futerały ua u^ki, 
parasole, strzelby i rewolwery, paski damskie, paski do pledów, p ortm onety, pu laresy , ytnis na cygara  
i papierosy , portfele na papiery, kagadce, obroże i szork i na psy z niklowem lub pozlacanem okuciem 

P C  w wielkim wybo-ze, w jak najlepszym gatunku, po nader niskich cenach T|NJJ

R ESTA U R A C JA

T i m L l N S K I E G O
22 Ol)!ad za 1 z lr . fto-m)

Czwartek dw a 2b go lipca.

i Zupn jj/.iizawfnwa.
I H isół. - Pnl-iLU-h'11.

Vol ail-V(;lit /. kin rzr, ia. 
Faszlet Umuy.
Jajka sadzone 
-*iżt. mięsa z inizerja.

W ołoua z grzylikalfli. 
Wzór po polsku.
Kotlet, wieprzów 
Kalaliory.

iNaleśiiiki z niorrlm ii. 
Foziómki /. śiiluilJmą. 
Kompot.

25,000 z ł r .
jest do ulokowauia na 7"/„ na pierw­
szą hipotekę, Bliższej wiadomości 
udzieli KA iOL KNORECK, pierwszy 
handel dziczyzny i towarów kolo­
nialnych w Krakowie, Florjaiiska 23

759(3 0)

772(1-0)

599 TYLKO PRAWDZIWE ( 1 lo)

g r a n a t y  w  o p r a w i e
am etysty, m ohlawity i t. d.

W z o r y  z w y s t a w y  w P r a d z e .

Ferdyntiud Hoffflaan,
p  K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a ,  % .

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

-plącą; | żądajn
z ł r .  c t .  z / r .  c t .

Kraków ,  an ia  27 lipca 

Waluty.
H u h le  r o s y j s k i e  p n p iu m w u  z;t lL X )....................
M a rk i n i e n i l e c k io  z a  l(K> ........................................
20to f r a u k u w k a .................................................................
D u k a ty  c e s a r s k i e ............................................................
R u b le  s r e b r n e .................................................................

Papiery wartościowe.
Listy zastawne

z a  100  z ł r .  im . w a r t .  o p r ń e z  k u p o n u  b ie ż .  

t 1/3%  l i s ty  z a s t a w ,  g a l .  b a n k u  l i i p ........................

r,rVjr n w w * , Z Hf'„preni.
i a; 0  l i s t y  z a s t ,  g a l .  to w .  k r e d  z i* m s  u i-*okr. 

4°/o w w n „ n u 411. .
....................................... ........ 36 I. .

4V,.7n  ̂ n n .  ■ • ■ •
U l i s t y  z a s ta w n e  g a l .  b a n k u  k r a jó w .  . . 
*>% l i s t y  z a k ł a d u  k re « l. z i e m s k .  w  l ik  w id .  . 

y l i s t y  z a s t .  to w .  k re » l. z i e m s k .  K r ó l.  P o ls k .  
r i e r .  V . z a  100 r u b l i  im .  w a r t . ,  o p r ó c z  
k u p o n u  b ie ż .  w  r u b l a c h  i k o p .......................

Obligacje
(za 100 złr. im. wart. prócz kuponu bież.) 

">“ tl Galicyjskie obligacje imlaniiiizacyjnu . .
pi f-pinai yjne . . . 

Ó‘V0 Oblig. komun. gal. banku kraj. I. em. . 
5 %  „ .  .  .  I I .  .  .
4°/0 Obi g. pożyczki bnijnwaj gal . . . .

. . - - ............
»io . - - » ............
4°/'o Lwty lik ici I icyjn. Królcslwa pul-k ie- 

go /a  l lNi rubli iinitM!n«j wartości oprócz 
kuponu bieżącego W rublach i kop. . .

Akcje
( z a  s z t u k ę  o p r ó c z  k u p o n u  b i e ż ą c e g o ) .  

A k c y e  g a l i c y j s k i e g o  b a n k u  h ip o t e c z n e g o  . .

„ kób-i Kamla Ludwika.........
„ „ Lwuwsko-Czerniowieckiej . . .

Losy
L o s y  m i a s t a  K r a k o w a ...................................

* „ S t a n i s ł a w o w a ........................
„ c*/«rwoiiwgo krzyża austr. . . . 
B r fi węgierskie .
,  - n włoskie . .
*  b u d o w y  t u m u  ( B a z y l ik a )  .

11S 50 120 50
58 30 58 70

9 45 9 55
5 55 5 05
1 30 1 40

| 98 20 99 —
! 10C 80 101 0
107 40 108 —

90 25 97 —
94  75 95 50
94 40 95 -
99 20 100 —
98 20 99 -

100 50 101 50

101 75 102 75

104 25 105 25
9 1 tiO 94 00

1 0 0 - 101 -
: 100 50 101 50

91 10 92 10
97 «0 98 40

104 — -------

9 8 -

I

99 50

324 — 331 —
23.3 — 210 -

J ‘2 4 2 - _'44 -

23 — 24 —
29 — ___
17 25 18 -
11 50 '2  —
12 50 1.150
0 40 7 —

v a r t o ś c i

Cennik lwowskiej Izby handlowej.

Akcv

5 %
U
41
*1'VU t

wftl
i 'Y (l 
G a l. 
G a l. 
41 .." j

Lw ów ,  d n ia  20 lipca.
i g a l ic .  b a n k u  h ip o te c z n e g o  
,s ly  b a n k u  hi|*ott.>GZhOgo . .

7. 10",

l i s l y  g a l ic .  b a n k u  k ra j  
-.ty  g a l . I o w a rz .  k r u i ly I . . ;l I. 

-r.f. i.
ihligiicje imienniiv.iicyjrie . . 
■ Iiligaeje prOpiiiiił ypie . . . 
óMigueje pożyczki kr aj u wuj gal.

Kurs giełdy warszawskiej.
Warszawa, dnia 20 Jipca. 

r>l' 0 listy zast. tow. kred. ser. 1 . . . .  , 
■»" o ^ U  l l e r  V .

l i k w i d a c y j n e  K r ó le s tw a  P o ls k i e g  

z a s t .  m ia s tu  W a r s z a w y  > e r. 1 
„ \

4'V,

Kurs g-ełdy wiedeńskiej.
Wiedeń, d n ia j^ ę  lipca. 

Renty.
I '  in,vo r e n t a  p a p i e r o w a ......................
-i- n srebrna . . . . . .
0 B złota austrjacka

“."/y „ papierowa aii-sirjarka
4% » złota węgierska . .
HM/o B papierowa węgierska

O b l i g a c j ę

o b l ig a c j e  i n d e m n i z a c y j n e  g a l i c y j s k i e  . 

* %  -  -  w - a f ie r s k io
■t o b l i g a c j e  p o ż y c z k i  k r a j .  g a l  i u . . . . 

°̂/o 1» « " "

Listy zastawne.
L u t y  ( l liiż iu . p r v m . a u s t r .  to w .  k r f t.l .  1SSH

tf/o .  . . . .  ISiÓ
& %  l i s t y  z a s t .  g a l .  b a n k u  ł l ip .  z  10°/„ p r e m .
4 ■/„% „ „ n „ * .....................
« %  l i s t y  z a k ł .  k r e d .  z ie n i .  w  K r a k . w  lik  w . 
4°;,, l i s t y  z a s t .  g a l .  to w . k r e d .  z ie m s k .  41 1. .

*■/.//   .

*%> . . . . .  . Ml--
4 ,;,.j%  l i s t y  z a s t .  g a i .  b a n k u  k r a jo w e g o  . . 
4 ,‘,.>tł (l n  „ a u s t r o - w ę g .  b a n k u  . . . .  

4fl/o n i» n n . • . •
4 %  l i s t y  d łu ż n e  p r e m .  w ę g . b a n k u  h i p .  .  .

placu żądają ptaert żądają
złr. ct. złr. ct.

złr. ct. złr. ct. Priorytety.
t)f(__ 99 80

i 4n'» Pr orytety kolei półn. Per<lynanda . t iT. 7 r. 94 75
O  t ,  Koszyce-Bogu n iu . . .'o  < •»

Qr, “ i .
3 2 1 - 330 — „ B Livow.- Czerń. podat. . 85 — o. t . t

91 30 
147 — 
94 —

101 -
107 50 
98 25

101 70 
108*20 
98 95

4.‘7,, 

*"..

* * -
,  ,  południowej . 
m -» węgiersko-galic

nieopod. 

Yjskiej .

93 30 
U B  -  

93 20
98 50 
90 70

90 20
97 40 Akcje.

‘ 99 40 100 10 Akcje aiiglo-auslr. b a n k u .............. 120 łr. 1 ęfe 75 153 25

94 70 
104 50 
94 -  

, 97 00

95 40 
105 20 
94 70 
98 30

"

wiedeńsk. banku związków. . 
austr. zakładu kredyt, ziem. 
austr. zak. kr. dla haiid. i przn
węg. banku kredytowego . . 
galic. banku liipotec/.ncgo .

100 
80 

. I6H 
200 
2011

115 —
370 — 
312 -  
358 25 
329 50

115 50
371 — 
3 1 2 5 0  
358 75

austr. banku dla krajów kor 200 218 - 2 W IO
rub. k. rub. k. austro-węg. bank .............. 600 „ 995 - 997

- - P n io n b an k u ......................... 200 243 25 243 75
1

102 90
Akcje kolei A lbrechta..................... 2oi) 1)2 25 02 75

„ Alfólda......................... 2(1 d 200 25 200 50
IOL* 55 * m północnej Ferdynanda tOTAi „ 2810 — 2820 —

— — 90 „ * Karola Ludwika . . 21(1 214 - 215 -____ 102 50 ,  Koszyce Bogiiiuin . . 200 18.3 50 184 *
— — 101 90 „ „ Lwowsko-Czerniowiei k 2oo 243 — 243 50

„ „ państwowej .............. 200 302 - 302 50
„ „ południow ej.............. 200 n 98 50 99 -

,  węgiersko-galicyjskiej 
„ węg. półn.-wsL’fioilniej

260 199 25 
197 —

199 75
złr. ct. złr. 11. n 200 „ 197 30

Akcje górnicze Alpine Montan . . 100 n G5 00 66 10

95 90 90 10 * tureckiego towarz. ty ton io w. 200 V. ISO - 180 50

95 45 95 f c Losy.
113 90 11110 Losy laństwuwe z r. 1861 po 200 łr. . 140 50 141 50
i0O 05 100 85 „ 1860 B 0IX) 141 25 141 75
110 70 110 90 „ 1860 „ 100 152 — 153 —
00 50 100 70 18(>t „ 100 182 50 183 -

węg. prem. z r. 1870 „ 100 141 75 142 25

105 4 0
n n reguł. C i s y .................. 136 25 137 —

104 80 itu-dr. reguł. Dunaju . . . . 122 75 123 25
l 91 - 95 — miasta Wiednia /. r. IH71 . 157 75 158 50

9 8 - 98 50 serb-kie 100 franku we . . . 38 75 39 25
1 91 50 92 40 ” tureckie ................................

węg budowy tumu (Bazylika 
kredytowe z r. JS5S..............

) . .
42 -

0 80 
191 25

42 50 
7 10 

192 25
111 75 112 25 mnisia Krakowa.................. 23 25 24 —
109 50 1 10 - n czerwonego krzyża austrjack e . 17 25 17 75
107 50 108 - węgierskie . . 1 1 5 0 12 -
93 30 98 SO Rudolfa................................ 23 75 24 75

101 50 102 — miasta Stanisławowa . . . 3 0 - 3 2 -
9 5 -  
99 30

95 25 
99 95 Waluty.

__ 94 75 Dukaty cesarsk ie ............................ 5 07 5 69
98 50 9 9 - •26 lYa ikuw ki........................ 9 50 9 52

102 — ___ Purdy s/.Lerlingi angiel.-kie . . . . 11 94 11 99
99 70 100 20 Marki nieniieckiu............................ 58 55 58 00

1 2 3 - 123 50 Ruble pap ierow e............................. 119 25 1 1975

C k. austrjackie koleje państwowe.

W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
w a ż n y  o « l  I  m a j a  r .  (G z a s  s r o t lk o w o - e u r u p i - j s k i ) .

Odjazd z Krakowa lub z Podgórza.
i  do  P o d w o ło c z y s k
[ d o  J a s ł a  i N ..\\7 11

i z K r a k o w a  
z  R o tlg .-  t łł . i Ghvro

S-Otl r 
S 1(1

tn o  7. K ra k  
w z C o d '

10 :io 
10 40

|Ml|
[ «

. 7, k  r a k o w a  I 
z  1’o t lg .  r ł .  ‘

D 2D  w ie c  z . z  K ra k  
D‘2S _ z I

10
11 05

5  5 0  p o p
6  00  -

1 0 0  p o p . 
M5 .

8-;‘»0 ra n  
9  0 5  „ 
9  (KI „ 
9 1 5  „

m a  j i o ł a u / e u i e  w  R /e s / .o w ie  
•siu Z a g ó r z a ,  a  w  C rz m n y -  
i N o w e g o  Z a g ó r z a ,  ( p o s p . )  

do L w o w a  m a  p> J  i c z u n . w  '1 'a r i io w ie  d o  S tr ó ż  
i Z a g ó r z f t , w  D ę b ic y  d o  R o z w a d o w a  i 
N a d h r z e z ia .  U d  j o  c z e r w c a  d o  15 w r z e ś n i a  
m a  t a k ż e  p o b ic z  d o  O r ło w a  p r z e z  T a r n ó w  
i b e z  z m ia n y  w a g o n  d o  M s z a n y  d o ln e j  ( R a b ­
k i ,  Z a k o p a n e g o )  p r z e z  P o d g . - P ł a s z .  ( 0 8 0 b .)  

d o  P o d w o ło c z y s k  m a  p o łą c z e n ie  w  T a r n o w i e  
d o  O r ło w a  ł K o s z y c , w  R z e s z o w ie  d o  J a s ł a  
i N . Z a g ó r z a ,  w  P r z e m y ś lu  d o  C b y r o w a .  
S t r y j a  i S ta n i s ł a w o w a ,  ( o s o b . )

i k n w a /  do S u c z a w y  p r z e z  L w ó w  m a  p o łą c z e n ie  w 
d . - P ł . \  R z e s z o w ie  ilu  J a s ł a  i N . Z a g ó r z a ,  ( p o s p . )

do  P o d w o ło c z y s k  m a  p o łą c z ,  w  D ę b ic y  d o  R o -  
N a d l i r / u z ia ,  w  J a r o s ła w i u  d o  R a w y  

S o k a la  i B e łż c a ,  w  P r z e m y ś lu  d o  
z P o d g  - P l . |  G h y r o w a ,  S ta n i s ł a w o w a  i S t r y j a .  U d  1 l i p c a

I «io 31  s i e r p ,  m a  w T a r n o w ie  p o łą c z ,  d o  O r ło -
\  w a . ( o s o b  ) 

z  K r a k o w a  /  do T a r n o w a  m a  p o łą c z e n ie  w  P o d g ó r z u - P l a -  
z P o d g . - P M  szo w iw  d o  £ y w c a .  ( o s o b . )

z C o S T i . }  d “  4 l o H o i k i  ( m i e s z . )

do H u s i a ty n a  p r z e z  S u c h ą ,  N o w y  S ą c z .  N. 
Z a g ó r z ,  m a  p o łą c z e n ie  w  K ą l w u r ji  d o  W a -

z P o d g  P ł  k d o w ie  i B n d s k a . w  S u c h y  d o  Ż y w c a  i Z n .....
• / P o d . * '

( do  P o d w o ło c
z w a d  o  w  a  i 
n i s k i e j ,  S i

zk r a k o w a  i  * 
Z w ie r z .  J

n d m i ia ,  w N. S ą c z u  <to O r ło w a  i K o sz y c  
w  Z a g ó r z a n a c h  d o  G o r l ic  ( m i e s z . )

7  0 5  w ie c z .  z K ra k o w a  
7 ił() „  z e  Z w ie r z .  
7 2 5  „ z P o d g . - P ł . '  
7 31 w z P o d . p r z s t .
4 -4 0  r a n o  z  K r a k o w a  ’
4  5 5  B z e  Z w ie r z .
5 -0 0  „ P o d g . - P ł .
5  0 6  „ P o d g .p r z s t .  

15 p o p .  z  K r a k o w a
i ł '3 0  n z e  Z w ie r z .  
2 -3 4  „ z  P o d g . - P ł  

„ P o d g .p r z s t .^

do  C h y ro w a  p r z e z  S u c h ą ,  N o w y  S ą c z ,  N . Z a ­
g ó r z ,  m a  p o łą c z e n ia  w  K a lw u r j i  d o  W a d o ­
w ic ,  w  Z a g ó r z a n a c h  d o  G o r l ic ,  w  J a ś l e  d u  
R z e s z o w a ,  ( m ie s z . )

do  O ś w lę c im a  ( m ie s z . )

5  5 0  p o p .  z  K r a k o w a  i
6  0 5  n z P o d g . - P ł .  J  d o  Ż y w c a  ( o s e b . )  

z P o d . p r z s t . J611
8  0 0  r a n o  z  K r a k o w a  
8 1 3  „ z  P o d g . - P ł .  
8  19 „ P o d .  p r z s t .

r  do  C
:. {  d o  

i  w r

C h a b ó w k i  ( Z a k o p a n e g o ) ,  R a b k i  i M s z a n y  
I n e j .  K u r s u j e  t y lk o  o d  2 5  c z e r w c a  d u  15 

u ia .  ( p o s p i e s z n y )

6-12 i 
•>'-20

Pizyjazd do Krakowa lub Podgórza.

i
\
V

P o tlg .- P ł .
K r a k ó w

1 uP o d w o ło c z y s k  m a  p o ł a / z e n i e  w P r z e m y  
o d  IV. Z a g ó r z a ,  w  R /.u s z n w iu  o d  J a s ł a ,  w  
T a r n o w ie  o d  1 l i p c a  d o  31 s i e r p n i a  '/. K o ­
s z y c  i O r ło w a ,  ( o s o b . )

iB-o.
ik ó w

2 -1 5  
2-25

p o p .  P o d g . - P ł  
_ K r a k ó w

- i

8  (.19 w ie c / ..  P o d g . - I  
S*2U _ K r a k ó w

J
9  3 4  w  ni 
0-4.2 -

c y  P o t lg . - P ł .  
K r a  ki) w

S '4 I r a n o  P o d g . - P ł  
S ‘5 5  n K ra k ó w
. . .  .. p  i ,  p i  (  *  W ie lic z k i  l i ta  p o łą c z ,  w  B je r / .a u o w ie  ilt> L
1 ' r ; ' " 0  ‘ 7 ;  '■ w a . a  w  P o d g ó r z u - P ła s z i iw ie  d u  Ms
S 18 „ K ra k ó w  i p

7 0 0  w ie c z .  P o d g . - P ł ,

5*40 r a n o  P o d g .  p r z s t ,  
5 '44 i *  P o d g . - P ł .
5  5 0  „ Z
(i CIT, H K ra k

. ( z  H u s i a t y n a  p rz e / ,  t l h y r ó w .  N o w y  Z a g ó r z ,  
‘  I N o w y  S ą c z ,  S u o h ą ,  m a  p o łą c z ,  w  J a s i e  o d

Z w ie r z y n ,  j
i  r a k  ó w  |

3  4 9  p o p  P o d g .  p r z s t ,  I 
3 -5 5  n P o d g . - P ł .  I
4  (Xi „ Z w ie r z y n ,  |  
4 15 y, K r a k ó w  I

10-12 r a n o  P o d  p r z s t .  
10-18 ,  P o d g .P ł .  
10-22 „ Z w ie r z y n .  
10-37 *  K r a k ó w
8  5 3 w ie c z .  P o d .p r z s t .  
8 -5 9  „  P o d g . - P ł .
1 )0 7  « Z w ie r z y n .
9  - H  m K r a k ó w

z  O ś w ie c im a  ( m le ^ z .)

8 0 4
8-20

d o  15

K O L E J  
Krakowa.Odchodzą z _______

5  40  r a n o  d o  B ie l s k a ,  Ż y w c a ,  C ie s z y n a ,  B e r n a ,  W r o c ła w ia ,  W a r ­
s z a w y .  W ie d n ia  ( o s o b .) .

6 40  r a n o  d o  B ie l s k a .  Ż y w c a ,  C ie s z y n a ,  B e r n a ,  W r o c ła w ia ,  W ie ­
dnia (posp.)

9 '2 5  r a n o  d o  B ie l s k a .  Ż y w c a ,  C ie s z y n a ,  B e r n a ,  W r o c ła w ia .  W a r ­
s z a w y ,  , W ie d n ia  ( o s o b .) .

3 0 5  p n p o ł  d o  B ie l s k a ,  Ż y w c a ,  W a d o w ic ,  C ie s z y n a ,  W i e d n ia
( o s o b .) .

BOH p u p o ł .  d o  O ś w ię c im a .  G l iw ic ,  W a r s z a w y  ( o s o b .) .
10 — w ie c z .  d o  B e r n a ,  W r o c ła w ia ,  W ie d n ia  ( p o s p . ) .

m o ż n a  n a  w s z y s tk i c h  s t a c j a c h  k o le i  i u  k o n d u k to r ó w .

Ó Ł N O C N A .
Przychodzą do Krakowa.

S-4S r a n o  z H e r n a  i W ie d n ia  ( p o s p .) .

t t  n / A  m  i * /  1 “ *  I , T  1 ^ 17 " ' '  * *

i |  zagraniczne i monety kupû . i sprzedaje pod na)- 
korzystniejszemu warunkami r y l i  t. Ł ipn

w  K r a k o w ie ,  R y n e k  i. .>0. Zlecwia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez 

liczenia prowizji.

I

II

Sprzedaż biletów
NA PRZEDSTAW IENIA POLSKIE
podozas w y s taw y  tea tra lno  muzy­

cznej w Wiedniu, odbywa się
w księgam i S. A. Krzyża­

nowskiego w Krakowie.
Sprzedaż biletów zostanie z dniem 
701 10 sierpnia zam kiię tą .  (t-a)

Zawiadamiam P. T. Publiczność, iż 
z dniom dzisiejszym została o tw ar ta

w  św ieżo o d n o w io n y m

HOTELU BRODOWYM
przy al. Poselskiej.

!Wszelki komfort ł wygoda!
P o traw y  tam ę, sm acz n e1 zdrow e!
Przyjmuje zamówienia do domów 

pryw atnych .
Abonament za biletami zna­

cznie taniej
Folecająn  się ła s k a w y m  w zględom  F. T. 

Fulilicznośei, kreślę się z p ow ażan iem

Józef Zabik.

tsi
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|  2  S u c z a w y  p r z e z  L w ó w . ( p o s p . )

zo  L w o w a  m u  p u łą c z u n i r  w  P r z o m y ś lu  o d  
.V. / /u g  u  i-/, a . w  R /r s / i iw i i*  m i J .i .- ła ,  u  D ę ­
li i c y  04i R u z w u d u  w a  1 Na< lh rz i.‘z i.i, w T u r  11 o  - 
w ii; u d  U r łu W it i M s z a n y  ( h i ln c j .  ( o s o b )

z P o d w o ło c z y s k  m a  p o łą c z ,  w  P r z e m y ś lu  ud 
S la i i i s ł a w u w a ,  S t r y j a  i N. / . u g ó r / a .  w  1’o d -  
g ó r z u - I T a s z o w ie  u d  2 5  c z e r w c a  flo  15 w r z e ­
ś n i a  7. M s z a n y  d o l n e j .  R a b k i .  C h a b ó w k i  (Z a -  
k o p a n e g n )  lu*z z m ia n y  w a g u n ó w . ( o s o b . )  

z  P o d w o ło c z y s k  m a  p o łą c z ,  w  łY / .a in y ś lu  o d  
H u s u d y n a ,  M a n i s ł a w u w a .  S t r y j a  ju z c / .G l iy -  
r ó w , w J a r o s ł a w i u  o d  B u ł/ .c a .  S o k a la  i R a ­
w y  r u s k i e j ,  w  R z e s z o w ie  u d  J a s ł a ,  w  D ę b ic y  
o d  R o z w a d o w a  i N a d b r z e z ia ,  w  T a r n o w ie  
tu l K o s z y c , O r ło w a  i N, Z a g ó r z a ,  ( p o s p  ) 

z  T a r n o w a  111 a  w  R o d  g ó r  z u - F l a s z o  w ie  p o ł ą ­
c z e n ie  o d  Ż y w c a , ( o s o b . )

L w n - 
z u n y

d o ln e j  o d  25  c z e r w c a  d o  l ó w r z e ś .  ( m ie s z . )

f z  W ie lic z k i  m a  p o łą c z ., w  P o d g ó r z u - 1 ’łn s z o w ie  
7 1 5  B K r a k ó w  \  d o  b i l c l i y ,  N . S ą c z a  i N . Z a g ó r z a ,  ( m ie s z . )

R z e s z o w a , w- Z a g ó r z a n a c h  z G o r l i c ,  w  N . 
S ą c z u  z  O r ło w a  i K o s z y c  w  c z a s ie  o d  1 
l i p c a  t lo  31 s i e r p n i a ,  (m i6 8 z )

z H u s i a t y n a  p r z e z  fal r y j .  N . Z a g ó r z ,  N. S ą c z ,  
S u c h ą ,  m a  p o łą c z ,  w  J a ś l e  o d  R /.e iśzo w a , 
w  Z a g ó r z a n a c h  z  G o r l ic ,  w  N. S ą c z u  z O r ­
ło w a ,  w  S u c h y  o d  Z w a r d o n ia  i Ż y w c a ,  w  
K a lw a r j i  o d  B ie l s k a  i W a d o w ic ,  ( m i e s z . ) .

K i + n i m . P o d ^  p r z s t .  |  z  ż y w c a  m a  w  K a , w a r  p o taC 7 P Ilie  7  W a .

2.S " I 'l«w. anh. (0.01,]S ‘5ń  .  K r a k ó w  I

. F o d . p r z s t t  z  M s z a n y  d o l n e j ,  G i ia b ó w k i  (Z aK . p ii iie g o  
P o d g . - P ł  |  R a b k i ,  k u r s u j e  t y lk o  o d  25  c z e rw c
K r a k ó w  )  w r z e ś n i a ,  ( o s o b . )

R o z k ła d  j a z d y  w  f o r m a c ie  k ie s z o n k o w y m  p o  10 c t .  n a b y ć
i/«.ł If ud l tsłue io /’)! : .. 1___ .1.. i’ I __

7-33 rano z Warszawy (osob.).
9*44 r a n o  z  B ie l s k a ,  Ż y w c a , W a d o w ic ,  C ie s z y n a ,  B e r n a ,  W r o c ła ­

w ia ,  W ie d n ia  ( o - o b  ).
5 - — p o p o l ,  z B ie l s k a ,  Ż y w c a , C ie s z y n a , B e r n a .  W a r s z a w y ,  W r o c ła ­

w ia  ( o s o b .) .
8 -4 5  w ie c z .  z  G r a n ic y ;  B ie l s k a ,  Ż y w c a . W a d o w ic ,  G ie ś z y iia ,  B e r n a ,

W ie d n ia  ( p o s p .) .
10-08 w ie c z .  z  G r a n ic y ,  B ie l s k a ,  Ż y w c u , W a d o w ic ,  C ie s z y n a ,  B ern a *  

W ie d n ia ,  W r o c ła w ia ,  ( o s o b .) .
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Wydawna, Buzslty I sdpuwtodzlalny redaktor; Br. Józef Orłowski, Druk. Wł. L  Auezyea Spółki, pod zarz. Jaaa Gadowskirgo,


